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Mgr JÓZEF SIEMEK n  sekretarz WK PPS

I Zjazd Delegatów Kolejowych Kół PPS Dolnego Śląska
W dniu 28 lipca b. r. zjeżdżają do Wroc­

ławia delegaci Kolejowych Kół Polskiej 
Partii Socjalistycznej Dolnego Śląską.

Serdecznie witamy Was, przedstawicieli 
masy kolejarskiej, tej niezawodnej awan­
gardy polskiego świata pracy!

Zjazd Wasz ma dwa aspekty t cele. O- 
brady Wasze będą w pierwszym rzędzie 
bilansem roboty partyjnej, ideologicznej, 
organizacyjnej  ̂ na odcinku kolejnictwa 
dolnośląskiego. Uwypuklicie niewątpliwie 
niezaprzeczalny wkład kolejarzy w repo- 
lonizację Dolnego Śląska, w zagospodaro­
wanie go, w budowę i  ożywienie najistot­
niejszej aorty Ziem Odzyskanych: tran­
sportu.

Podkreślicie dominujący udział w  tej 
pracy kolejarzy — pepesowców. Przewiną 
się w sprawozdaniach i  dyskusji trudności 
potężne i  nie zawsze sprzyjające Waszej 
pracy, warunki: aprowizacyjne, mieszka­
niowe, uposażeniowe i t. p. I słusznie. Bo 
jako członkowie Partii współrządzącej, mu­
sicie interesować się wszystkimi zagadnie­
niami, które częstokroć wychodzą dalekó 
poza ramy wewnętrzna - organizacyjne. 
Sprawy te należy rozpatrywać na pła­
szczyźnie ogólnopatistwowej, nie wyłącz­
nie kolejowej.

Aby każdy zjazd spełnił swoje nakre­
ślone zadanie, należy w sprawozdaniach u- 
względnić nie tylko pozytywny dorobek, 
ale również trzeba zrobić przegląd usterek, 
niedociągnięć, błędów i fałszywych pocią­
gnięć. Taka tylko autokrytyka jest twór­
cza i zdrowa. A Wy, jak wszyscy, te mi­
nusy w Waszej rocznej pracy zapewne 
mieliście. Winniście je dostrzec, wygrze­
bać na światło dzienne i zanalizować. Ja­
ko socjaliści macie przede wszystkim o- 
bowiązek zrobić defiladę jakościową ko­
lejarzy z uwzględnieniem szeregów pepe- 
sowskich. Defilada ta musi Odbyć się pod 
politycznym kątem widzenia.

Macki polskiej reakcji dotarły z pew­
nością i  do Was. Poszukajcie Ich dokład­
nie, napiętnujcie i ukarzcie twardym ku­
łakiem kolejarza. Tego kolejarza, , który 
pa jedną z najpiękniejszych kart W histo­
rii walk o niepodległość 1 socjalizm. Jakie­
kolwiek próby rodzimego wstecznictwa i

ZJAZD PPS WE FRANCJI ZAKOŃCZYŁ 
OBRADY

. PARYŻ (PAP). W  d ru g im  d n iu  d ru g ie g o  
Zjazdu PPS w e  F ra n c ji  w y g ło sz o n e  z o s ta ły  
re fe ra ty  p ro g ra m o w e  p rz e z  d e le g a tó w  z  
kraju. W ic e m in is te r  J a s trz ę b s k i p o tę p ił  
szantaż a to m o w y , u n ie m o ż liw ia ją c ^  zb u d o ­
wanie trw a łe g o  p o k o ju  i  zo b ra z o w a ł s ta łe  
po lepszanie, się  s y tu a c j i  w  k ra ju .  S e k re ta rz  
‘Związków Z a w o d o w y ch  M o ty k a  om ów ił 
h istorię  PPS, p ro b le m  g o sp o d a rc z y  n o w e j 
Polski, u k ła d  s ił p o li ty c z n y c h  w  k ra ju , s to ­
sunki z  za ch o d e m  i  ZSRR, w y ja śn ił  p ro b le m  
tzw. ziem  w sc h o d n ic h , w re sz c ie  z re fe ro w a ł 
‘spraw y m ło d z ież o w e  i ru c h u  z a w o d o w e g o .
. '  O b rad y  d ru g ie g o  k o n g re su  PPS z a k o ń ­
czone z o s ta ły  w y b o re m  n o w e g o  za rzą d u , 
do k tó reg o  w e sz li j a k o  p re z e s  —  p rz e d ­
w o je n n y  d z ia ła cz  PPS w e  F ra n c ji  S zczerb iń- 
ski, p o z a  ty m  W iśn iew sk i, M ierzw ińsk i, 
Pyrchol, U rb ań sk i, J a c e k  F u k sie w icz .

SYTUACJA W JEROZOLIMIE .
LONDYN, J a k  d o n o s i ra d io  lo n d y ń sk ie , 

?&0 eksplozji" w  h o te lu  „K ró la  D a w id a"  w  
gferozolim ie n a  u lic a c h  m ia s ta  k rą żą  p a tro le  
^zb ro jo n e  w  k a ra b in y  m aszy n o w e. S pod  
Efezów w y d o b y to  101 o fiar , 46  z a b ity c h  i 
$5  ra n n y c h . 72 o so b y  d o tą d  je sz c z e  n ie  
zostały o d n a le z io n e . W śró d  o fia r  z n a jd u je  

32 w o jsk o w y c h  i  14 b ry ty js k ic h  u rz ęd n i­
ków p ań stw o w y ch , a  W śród n ic h  d y re k to r  
Poczt i te le g ra fó w  o ra z  p o m o cn ik  s e k re ­
tarza' a d m in is tra c ji c y w iln e j  w  P a le s ty n ie . 
■Wśród p rz e p a d ły c h  b e z  w ieśc i u rz ęd n ik ó w  
Państw ow ych b ry ty js k ic h  z n a jd u je  s ię  p e ł­

n o m o cn ik  d o  sp ra w  p rz e m y słu  o ra z  ra d c a  
ekonom iczny.

kołtunerii zarzucenia na Was sieci, muszą 
się spotkać z Waszej strony Ze zdecydo­
waną i należytą odprawą.

Strona organizacyjna również będzie te­
matem Waszych obrad. Dlaczego tu, czy 
tam, kulała aktywność partyjda, dlaczego 
istnieją jeszcze pewne newralgiczne ośrod­
ki, do których dotychczas n ie* * 1 dotarliście, 
dlaczego organizacyjnie niezbyt silnie 
związani jesteście z terenowymi komór­
kami i  komitetami Partii — oto kilka na 
wyrywki wysuniętych kwestii i  pytań. Na 
te i na inne trzeba znaleźć odpowiedź.

Drugi cel Zjazdu łączy się nierozerwal­
nie z pierwszym, już omówionym. Będzie 
to program pracy na okres najbliższy. Ag 
program ten rozpocząć musicie od wyszu­
kania i jasnego postawienia na porządku 
dziennym Waszej działalności środków i le­
ków na uzdrowienie dotychczasowych cho­
rób i  zabicie w zarodku niebezpiecznych, 
infekcyjnych bakcyU.

Ustalicie, Towarzysze, hierarchie zadań 
państwowych, ściśle kolejowych, partyj­
nych i organizacyjnych. Co ważniejsze, 
pójdzie na czoło programu. Sprawy gospo-

Zjazd Delesatód) Kolejowych Kół PPS
Program  na dzieli 28. 7.1946

Zjazd odbędzie się w Wojewódzkim Komi­
tecie PPS przy ul. Biskupa Nankiera nr 1 

(dawnie] Ritterplatz nr 1)
Godz. 11.M Otwarcie Zjazdu i  powołanie 

Prezydium Zjazdu,
t „ 11.18 Przemówienie Ptzewedniczą-

czego Rady Komunikacyjnej 
Wiceministra Tow. Inż. Jastrzęb- 

' skiego.
» l l . l t  Przemówienie Kierownika Wy- 

dziatu Komunikacyjnego CKW 
PPS Tow, Dr Kaczmarkiewicza.

» 12.00 Przemówienie Przewodniczące­
go WK Wojewody Tów. Mgr 
St. Piaskowskiego.

12.15 Przemówienie Sekretarza Rady 
Komunikacyjnej i członka Rady 
Naczelnej PPS Posła Tow. Żu­
kowskiego Wacława.

„ 12.34 Przemówienie członka Rady
Komunikacyjnej Naczelnika 
Tow. Kopery.
Przemówienie przedstawiciela 
Wydziału Komunikacyjnego WK 
PPR.

» 13.00 Wspólny Obiad dla uczestników
Zjazdu.

14.00 Wznowienie obrad
1. Sprawozdanie z działalności 
Tymczasowego Wydziału Komu­
nikacyjnego.

14.15 Sprawozdania delegatów Kół.
„ 15.00 Dyskusja.
i i i ,  15.15 Wybór Wojewódzkiej Sekcji Ko­

lejowej PPS.
„ 10.30 Wolne wnioski.
„ 17.30 Zamknięcie Zjazdu.

darcze, oświatowo .  kulturalne, społeczne, 
jednolitego frontu klasy pracującej, walki 
z ośrodkami bandytyzmu i reakcji w Pol­
sce, polityki zagranicznej i  wewnętrznej, 
siania w Waszej masie ziarna ideologii 
socjalistycznej, usprawniania Waszej ak­
tywności, czystki organizacyjnej i wiele, 
wiele innych nie mogą pozostać Wam ob­
ce, lecz muszą otrzymać należne im miej­
sce w Waszym programie.

Wybierzcie ludzi, którzy pokierują re­
alizacją tego programu. Ludzie ci powinni 
mieć przede, wszystkim twardy kark i sil­
ny kręgosłup polityczny i  cieszyć się Wa­
szym zaufaniem.

Towarzysze Delegaci — Kolejarze! Ma­
my do Was głębokie zaufanie. Wierzymy,' 
że jak nie zawiedliście wtedy, Idedy pro­
letariat polski lał krew o swoje prawa, 
kiedy Polska wzywała Was do walki o su­
werenność, wolność i demokrację, kiedy 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego^ 
potem Rząd Jedności Narodowej 1 Krajo­
wa Rada Narodowa wzywały Was do pra­
cy nad utrwaleniem zrębów państwowości 
i  zdobyczy demokracji, kiedy nie jedno­
krotnie z zaciśniętymi zębami i  pięściami,
0 głodzie i chłodzie szliście do pracy, taje
1 dzisiaj nie zawiedziecie zaufaqj|MnjU.o- 
nowych mas społeczeństwa polskiego i 
Rządu do Was.

Wierzymy niezłomnie, że nie zawiedzie­
cie^zaufania najstarszej bojowniczki o spra­
wiedliwość społeczną, Polskiej Partii So­
cjalistycznej.

Tego życzy Wam w dniu I Zjazdu Wa­
szego Komitet Polskiej Partii Socjalistycz­
nej Dolnego Śląska.

Wykrycie niemieckiej placówki szpiegowskiej w  Danii
KOPENHAGA. PAP. Policja duńska wykryła 

niemiecką placówkę szpiegowską w składzie oko­
ło 150 osób. Jest to  organizacja wojskowego 
kontrwywiadu, znana pod nazwą „Abwehr Dane- 
mark“. Żądaniem jej było zbieranie materiałów 
dotyczących osób, źle widzianych przez hitlerow­
ców, które miały być zamordowane lub odizolo­
wane w razie gdyby Dania stała się terenem dzia­
łań wojennych. Przy pomocy szpiegów duńskich 
Niemcom udało się sporządzić obszerną kartote­
kę, w której można było odnaleźć nazwiska więk­
szości działaczy duńskiego ruchu oporu, znanych 
z ich antyniemieckięgo nastawienia. Niemcy po­

siadali szpiegów w większości fabryk, które wy­
konywały zamówienia d la armii niemieckiej. 
Większość hoteli i  restauracji pozostawało pod 
ścisłą obserwacją. Niemcy posiadali agentów na­
wet w pałacu królewskim. Na czele organizacji 
szpiegowskiej stał kapitan marynarki Howóhlt 
oraz niejaki Bodo Schiling, który uchodził za 
dyrektora towarzystwa kinematograficznego i  
przedstawiciela -tow. naftowego „Argo". Policji 
duńskiej udało się aresztować ostatnio kapitana 
Sommer Raitre oraz Rudolfa Friijs, wyższego 
urzędnika administracji duńskiej w Grenlandii, 
którzy byli szpiegami niemieckimi. Sommer roz-

O B Y W A T E L E !
Po sześciu latach  bohaterskiej w alki całego 

N arodu na wszystkich frontach, w  więzieniach 
i  obozach, dzięki czynowi zbrojnem u Odrodzo­
nego W ojska Polskiego, k tóre wespół, z A r­
mią Czerwoną odzyskało d la Polski szeroki do­
stęp do morza, powróciliśmy na brzeg Piastow­
skiego Bałtyku. W ia tr  od morza n iesie nam 
dzisiaj w ieści radosne z całego w ybrzeża pol­
skiego, z rozlicznych portów  t  m iast nadm or­
skich, . k tóre: odbudow uje w ysiłek całego na­
rodu. ;

Tradycyjne Święto M orza organizujem y w 
tym  roku pod hasłem:> „Cały N aród jednoczy 
się w  służbie dla Morza".

P rotektorat nad  uroczystościam i objęli:
P rezydent K.K.N. ob. Bierut;
M arszałek Polski ob. Rola Żymierski;
Prem ier Rządu Jedności Narodow ej Ob. 

O sóbka M orawski.
N aród Polski musi uświadomić sobie histo­

ryczne przem iany, jak ie dokonały się w  prze­
ciągu ostatnich, kilku l a t  Dzięki przesunięciu 
granic na zachód i północ mamy możność stać 
się państwem  przemysłowo-rolniczym, pań­
stwem morskim, gospodarczo silnym  i  nieza­
leżnym. W ielkie reform y społeczne dały nam 
ekonomiczną podstawę rozwoju gospodarki na­
rodow ej. Szeroki dostęp db morza, szereg 
pierw szorzędnych portów, dobre drogi wodne 
łączące k ra j z wybrzeżem, um ożliwiają nam 
wspaniały rozwój handlu zagranicznego i swo­
bodną w spółpracę gospodarczą z całym świa­
tem. Złamaliśmy raz na zawsze potęgę germań­
ską, k tó ra od wieków parła  na wschód i usi­
łowała odciąć nas od morza. Nie umieliśmy 
daw niej przeciwstawić się naporow i prusactw a

bo i  m agnateria polska i  rzędy przedwrześnio- 
w e uw ażały ciągłe w aśnie z bratnim i naroda­
mi słowiańskimi za zagadnienie w ażniejsze od 
utrzym ania dostępu do morza, od utrzym ania 
odwiecznie polskich ziem słowiańskich, pomor­
skich, kaszubskich i  mazurskich. Dla m ająt­
ków. możnoWładców na wschodzie naród Pol­
ski m usiał zrezygnow ać z G dańska, Elbląga 
i  Szczecina. Drugi G runwald ludów słowiań­
skich. Grunwald k tó ry  zawdzięczamy daleko­
wzrocznej polityce Krajowej Rady Narodowej 
i  sojuszow i zę Związkiem Radzieckim unicest­
w ił raz na zawsze plany niem ieckie narzuce­
nia nam  swego panow ania politycznego i  gos­
podarczego.

To zw ycięstwo muszą w ykorzystać i  nasze
i  następne pokolenia. M usimy p racą swoją przy­
wrócić morze Polsce. Nasze drogi wodne, a  
szczególnie O dry muszą pokryć się barkam i i 
statkam i, wiozącymi owoce pracy polskiej przez 
Szczecin do kra jów  zamorskich, a  stam tąd po­
trzebne nam  surowce.

Staliśm y się państwem  morskim musimy stać 
.się N arodem  morskim. Takie zadanie postaw iła 
przed sobą Liga M orska. W zywamy wszystkich 
Polaków do je j szeregów! M yśli nasze i  uczu­
cia biegną dziś w  Dniu Święta Morza, na wy­
brzeża, do naszych portów  i miast, do praco­
wników i  strażników morza. Niech ży ją pol­
scy pracow nicy na wybrzeżu, n a  morzu w 
portach, w  stoczniach i  na statkach! N iech ży­
ją nasi dzielni m arynarze strażnicy polskiego 
morza!

NIECH ŻYJE NA ZAWSZE POLSKI BAŁ­
TYK! SZCZECIN! GDYNIA i GDAŃSKU!

W ojewódzki Kom itet Święta M orza |

począł swą karierę wojskową w armii duńskie). 
Przed wstąpieniem na służbę niemiecką był lot­
nikiem marynarki wojennej duńskiej. Z rozkazu 
gen. Tuttler von Schleich zorganizował on w r. 
1943 duński, korpus obrony lotnisk niemieckich. 
Oddział ten jednocześnie był przeznaczony do 
walki przeciwko duńskiemu ruchowi oporu. 
Członkowie jego rodziny oraz dwaj jego współ­
pracownicy ukrywali się w Danii przez przeszło 
rok. W domu, w którym zamieszkiwał Sommer 
znaleziono skład broni. Wśród szerokich kół pub­
liczności duńskiej, panuje przeświadczenie, że 
Sommer cieszył się. poparciem wpływowych kół 
duńskich. Tylko w ten sposób bowiem można So­
bie wytłumaczyć jego długotrwałą działalność 
szpiegowską.

W Danii panuje przeświadczenie, że Sommer 
należał do przywódców tajnego ruchu hitlerow­
skiego „Wilkołaków". Dzienniki - duńskie przepo­
wiadają dalsze rewelacje, ponieważ Niemcy mieli 
swych szpiegów we wszystkich organizacjach prze­
mysłowych, wojskowych i  publicznych w Danii.

W  SPR A W IE  W O L N O Ś C I PRA SY  
W  A N G L II

LO N DYN. M in is te r  M o rr łso n  p rz y rz e k ł 
d e le g a c ji  zw iązku  d z ie n n ik a rz y , ż e  przed*  
s ta w i g a b in e to w i p o d a n ie  w  sp ra w ie  m ia n o - '’ 
w a n ia  * k o m isji k ró le w sk ie j d o  z b a d a n ia  
w o ln o śc i p ra sy .

N a ro d o w y  zw ią ze k  d z ie n n ik a rz y  p rz y ją ł  
re z o lu c ję  s tw ie rd z a ją c ą , że  w o ln o ść  p ra s y  
n ie  m oże b y ć  n a ru s z a n a  p rz e z  sk u p ie n ie  
d zie n n ik ó w  w  rę k a c h  dw óch  lu b  trz e c h  p o ­
tę ż n y c h  g ru p  h a n d lo w y c h .

W Y SŁ A N IE  ZA PRO SZEŃ  N A  GEN ERA LN E 
ZG RO M A D ZEN IE O N Z .

N O W Y  JO R K , S e k re ta r ia t  O N Z . z a p ro ­
s ił 51 p ań stw , n a le ż ą c y c h  d o  O N Z ., n a  G e­
n e ra ln e  Z g ro m a d zen ie , k tó re  o d b ęd z ie  s ię  
w  N o w y m  J o rk u  23 w rz e śn ia  o  godz. 15 
c z asu  lo k a ln eg o . P o czą tk o w o  G e n e ra ln e  ' 
Z g ro m a d zen ie  z o s ta ło  w y z n a c z o n e  n a  
3 w rześn ia , a le  p a ń s tw a  W ie lk ie j  C zw órk i 
za p ro p o n o w a ły  o d ro c z e n ie  g o  d o  23 w rze­
śn ia  z e  w zg lędu  n a  k o liz ję  z k o n fe re n c ją  
p o k o jo w ą , k tó ra  o tw ie ra  sw e  o b ra d y  w  P a ­
ry ż u  w  p o n ied z ia łek , ż a d n e  ,  z  51 p a ń s tw  
w ch o d ząc y ch  w  sk ła d  O N Z , n ie  w y su n ę ły  
p rz e c iw k o  te m u  za strze żeń ,
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Morze, nasze morze...
Na dzień „Święta

D w adzieśc lasześć la t  m ija  w  ty m  ro k u  
od chw ili, gdy  P o lsk a  po raz p ie rw sz y : ocL 
k lk u n a s tu  dziesięcioleci pow róciła n ą  Wy­
brzeże B ałty k u . Skrom ny by t te n  p o d a ru ­
n e k  w e rsa lsk i, który, daw ał Polsce p o n ad  
100 k m  w y b rzeża , Składającego s ię  w w ięk ­
szości z w y d m  piaszczystych i k ilk u  m ały ch  
w iosek  ry b a ck ich . S tary , po lsk i p o rt G dańsk  
ja k o  k lu czo w a pozycja n a  W iśle został P o l­
sce w  p o d stęp n y , sposób w y rw an y , przez co 
u m n ie jszy ła  się  jeszcze znacznie j w a rto ść  
ńow ego, polskiego dostępu  do m orza .

W y siłk iem  n aro d u  p o w sta ł d ru g i po lsk i 
p o rt, G dynia, którego św ietn y  ro z w ó j/b y ł 
Shlą w  o k u  Niemców g d ań sk ich  i -Niemców 
z R eichu . S tąd  pow sta ło  bezpośredn io  po 
W e rsa lu  osław ione pojęcie ' „k o ry ta rz a^  
gdańsk iego , k tó ry  s ta ł  się  bezpośredn im  po ­
w o d em  h itle row skiej n ap a śc i n a P o k k e i  
ro z p ę tan ia  d rug ie j w o jn y  ■' św iatow ej. . N ie ' 
b y ło  u  żadnego P o la k a  w ą tp liw o ści co do ' 
jednego: że po  osiągn ięc iu  zw ycięstw a n a d  
N iem cam i n ie śm ie p o w stać  dziw oląg  w  po­
s ta c i  k ra ju , rozerw anego n a  d w ie  części, .Wi­
s ła  jako  n a tu ra ln ą  a r te r ia  k o m u n ik a c y jn ą  
Polski, jeśli- m ia ła  sp e łn ić  sw oje g o sp o d ar­
czą zadanie, m u s ia ła  w  całośc i n a le żeć  do 
Polski. To h y ł zaw sze w a ru n e k  'n asz e j ra c ji, 
s tan u  zarów no z p u n k tu  w idzen ia  gospo­
darczego ja k  i politycznego,. T y m  sam y m  
w szystko co zn a jd o w ało  s ię  n a  w sc h ó d  od 
W isły  aż do P reg o ły  i  N iem n a s tan o w ić ' 
m u sia ło  n a tu ra ln e  zaplecze G d a ń sk a  i  W i­
sły- W  te n  sposób sp ra w a  przynależności 
tej częśGi P ru s  W sch o d n ich  s ta ła  s ię  nie, 
ty lko  n a sz ą  p o trze b ą  a le  i n asz y m  żąda-' 
n iem .

Po bez sp o rn y m  u w z g lę d n ien iu  tego  syy-i 
m ogu s ta n ę ła  p rz ed  n a m i n o w a  p e rsp e k ­
ty w a  po w ro tu  P o lsk i n a d  O drę i  .Nysę. 
Wszystkie a r te r ie  w odne P o lsk i dzisiejsze j

sp ły w a ją  do B a łty k u , k tó ry  s ta je  się  „pol­
sk im  m orzem  narodow ym ". P rzez u zyska ; 
n ie ponad  500 k m  w ybrzeża m orsk iego  s ta ła  
się  R o lska  k ra je m  m orsk im . G dy w ięc 
p rzed tem  P o lsk a  d y sp o n u jąc  jed y n ie  roz­
ra s ta ją c y m  się w praw dzie , je d n a k  m im o 
w szystko  n iew ie lk im  po rtem , ja k im  G dynia 
b y ła  p rz ed  w o jną, p rzy  niem ożności ca łk o ­
w itego w y k o rzy stan ia  G d a ń sk a m ożliw ości 
eksportow e P o lsk i by ły  sto sunkow o m a łe /  

Dziś d y sponu je  P o lsk a  k ilk o m a dużym i 
p o rta m i ja k  Szczecin, K ołobrzeg, G dynia, 
G dańsk , E lb ląg  i , ca łym  szeregiem  m n ie j­
szych  portów , k tó re  przez odpow iedn ią roz­
budow ę m ogą s tać  się  d u żą  pom ocą w p rz e­
ła d u n k u  m orsk im . W , te n  sa m  sposób, ja k  
n asze  m ia s ta  — zniszczyli N iem cy rów nież 
w szystk ie  p o rty  b a łty ck ie  w m nie jszym  ju n  
w iększym  stopn iu . N aszym  najb liższy m  za- 

: dańie iri ’ p ś p o d ą ^ ć ż y th  jś s t  ń a “' t ^ '  ó d ćm k u  
: m ożliw ie n ajszy b sz a  odbudow a ty ch  portów  
| i doprow adzen ie ich  w  su m ie  choćby do 
m ożliw ości, ja k ie  daw nie j d aw ały  razem

G dyń ia i G dańsk . Jes teśm y  dzis ia j jak o  
państw o, w ydobyw ające i  ek sp o rtu ją ce  w ę­
g iel n a  d ru g im  m ie jsc u  po  A nglii w śród  
p ań stw  eu ropejsk ich . J e s t to  pozycja, k tó ra  
pozw oli n a m  z ła tw o ścią  zrów now ażyć n asz  
budże t hand low y . A by to  się  je d n a k  s ta ło  
m u sim y  pom yśleć w łaśn ie  o odbudow ie i 
rozbudow ie n aszy ch  portów . V ;

Jes t w naszym  ch a ra k te rz e  narodow ym  
p ew na u jem n a, cecha. L u b im y  po tęp iać 
w szystko  to , co było  daw nie j, je ś li zm ieni 
s ię  u  n a s  n as taw ie n ie  do d an e j sp raw y . 
Dzieje się to  bez w zględu  n a  to, czy — 
Obiektyw nie rzecz b io rąc  — rzecz b y ła  
s łu szn a  lub  n ie. D ziś m u ś lin y  stw ierdzić, 
.że w  jed n e j s p ra w ie : od stąp iliśm y  od tego 
zw yczaju. M am  n a  m y śli . tw ó rc ę ,-p o r tu  
gdyńskiego', ’inż. .;E ^  K W y-

, b itny  te n  fachow iec, te c h n ik  I "  ekonom ista  
b jd iśg lś lb  Owiązany z re iiffiem  śćB IĆ yjl^fB ' 
ja k o  m in is te r  w  la tac h , bezpośrednio  po­
p rzedza jących  C y b u ch  d ru g ie j  w o jny  św ia­
tow ej. N a s tan o w isk u  m in is tra  p ńzem ysłu

d a ł in ż y n ie r  K w ia tkow sk i ty le  n ieó d p a r- 
tych  d o w o d ó w '  p a tr io ty z m u  i  n a jlep sz e j 
woli, że m ło d a d em o k ra c ja  p o lsk a  m og ła  
bez w a h a n ia  zw rócić się  dó n iego , pow ie­
rz a ją c  m u  tru d n e  i zaszczytne z a d an ie  od-- 
budow y po lsk ich  portów . Inż. K w ia tkow sk i 
m ógł w  n iesp e łn a  ro k  p o  u z y sk a n iu  no­
wego, po lskiego w ybrzeża złożyć sw ój h i-: 
s toryczny m eld u n ek  o gotow ości G dyn i i 
G d a ń sk a  do w y k o n y w a n ia  sw y c h  zadań .

K ończym y p ierw szy  ro k  n asz e j n o w e j! 
p racy  n a d  B ałtyk iem . Św ięto  M orza, k tóre} 
zw ykle obchodziliśm y 29 czerw ca, a  w  tym.: 
ro k u  w yjątkow o  p rz esu n ię to  n a  te rm in ] 
późniejszy z pow o d u  p rz y p ad a ją ceg o  w  tym  
czasie g ło so w an ia  ludow ego, je s t  w ielk im  
ś w iętem  w sz y stk ich  P o lak ó w  . u l e  ty lkog  w 
k ra ju , ale  ń a  ca ły m  św iście. N asze am ­
bicje narodow e b ęd ą  w  d a lszy m  cią g u  w y-/ 
ra td ły  Ślę w  pędzie do rozbudow y naszych  
m orsk ich  baz h an d lo w y c h  i eksportow ych ,] 
Do tego będąle zdąża ł n a sz  n ajw y ż szy  w y­
siłek . Ł ■' -  ■' -■ ■ r-'

Federacja indonezyjska ustanowiona
BATAWIA. (SAP). Na konferencji w  Malino W 

dniu 24 lipca przyjęto jednogłośnie wniosek o 
współpracy między Holandię a Indonezją w ra­
mach monarchii holenderskiej na okres przej­
ściowy. .

Sprawa okresu przejściowego nie została je­
szcze ustalona. Mowa była o 5 latach lub lÓ-cib/ 
jeszcze inni sądzą, źe konferencja imperialna ma 
ten okres sprecyzować. ]

Postanowiono, że stosunki między Holandią a 
Stanami Zjednoczonymi Indonezji na okres przej­
ściowy będą ujęte w formie statutu, przy czym 
każda strona będzie miała w tym czasie własną 
konstytucję.

Wzajemna zależność między Holandią a Indo­
nezją po upływie tego okresu tymczasowego po­
zostaje jednak w. dalszym ciągu sporna, ponieważ 
jedni pragną stałej dobrowolnej współpracy mię­
dzy Holandią a. „Wolnymi Stanami Indonezji", 
inni domagają się, by Indonezja pozostała nadał 
W. łonie królewstwa holenderskiego, ale na ', peł­
nych prawach sojusznika.
’ MALINO. (S A P ).' Jednomyślnie przyjęto 4 

rezolucje: 1. Indie Holenderskie tWofzą fede­
rację. 2. Federacja dzieli się na 4 części: Jawę, 
Sumatrę, Borneo i  archipelagu Wysp Wschod­
nich. 4. Wyznacza się 7 delegatów, którzy przygo­
tują propozycje dla Wytnieniońej wyżej konfe­
rencji.

WYJAZD LEOI)IA JOUHAUX DO GRECJI
PARYŻ. Leon Jouhaux, sekretarz gene­

ralny Światowej Federacjr Związków Zffl 
wodowych, opuści! w dniu 26 lipca Paryż i 
udaje się do Aten, w celu zbadania sy tua­
cji greckich związków zawodowych.

Jouhaux oświadczył prasie, że stosownie 
«łń. wiadomości otrzymanych ód jtasywóiSr 
ców greckiej federacji związków, rząd 
grecki nie uznaje statutu uchwalonego w 
kwietniu.rb. przez grecki kongres, związ­
ków zawodowych,

W drodze do Aten Jouhauz zatrzyma się 
w Rzymie w celu odbycia rozmów z prży- 
wódcami włoskimi.

DELEGACJA RUMUŃSKA 
W KATOWICACH

KATOWICE. 25 lipca br. przybyła spe­
cjalnym pociągiem do Katowic delegacja 
rumuńska, licząca 17 osób.; W  sktad dele­
gacji wchodzą przedstawiciele Ministerstwa 
Gospodarki Narodowej z p. Beliegredeanu 
na czele, dyr. departamentu Generalńej Dy­
rekcji Kolei Rumuńskich, Czobanó oraz 5 
członków Związku Kolejarzy Rumuńskich.

Goście powitani zostali na dwęrcu kato­
wickim przez przedstawicieli Głównego Za- 

erządu Związku Zawodowego -Kolejarzy R. P. 
Przedstawiciele kolejarzy rumuńskich za­
trzymali się na Śląsku, gdzie w ciągu ty­
godniowego pobytu zapoznają się ẑ  życiem 
Górnego i Dolnego śląska oraz zwiedzą 

i Oświęcim. Delegacja handlowa udała Się 
bezpośrednio do Warszawy,

WYJAZD MINISTRA SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH WINCENTEGO RZYMOW­

SKIEGO NA KONFERENCJĘ DO PARYŻA
WARSZAWA. 25 lipca bm. opuścił War­

szawę, udając się do Paryża, przewodniczą­
cy delegacji polskiej na konferencję poko­
jową, minister Spraw Zagranicznych Win- 

. centy Rzymowski, żegnany „na dworcu, 
przez wiceministra Spraw Zagranicznych 
Zygmunta Modzelewskiego, ministra pełno­
mocnego Józefa Olszewskiego, grono wyż­
szych urzędników Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, ambasadora Francji W War­
szawie p. Rogera Garreau oraz posła Cze­
chosłowacji w Warszawie p. Józefa Hejreta.

IW  KILKU W IERSZACH I
KALKUTA. Wskutek powodzi na wschodnim 

Bengalu, - jedna a prowincyj została zupełnie od­
j ę t a .  Żywność zrzucana jest przez samoloty.

RZYM. La , Guardia, generalny dyrektor 
UNRRA, oświadczył, że ogółem pomoc UNRRA 
dla Wioch sięga 5.680.000 ton produktów żywno- 
ściowych oraz materiałów przemysłowych, odzie­
żowych na sumę" 425.000.000 dolarów. Dotychczas: 
dostarczono towarów za 209.000.000 dolarów, po­
zostaje jeszczerównowartość 216.000.000 dolarów.

WASZYNGTON. Ambasador francuski, Bon- 
net, konferował z Achesenem w sprawie teryto­
rium Zambodży, zagarniętego przez ?jam w cza­
sie okupacji Indochin przez Japończyków. Fran­
cja żąda zwrotu tego terytorium .dla Indochin. 
Sjam wniósł sprawę do ' Rady Bezpieczeństwa, 
która rozpatrzyć ma tę kwestię natychmiast po 
przyjaździe delegacji sjamskiej.

NOWY JORK. Na ostatnim posiedzeniu Mię- 
dzynaredewej Organizacji Zdrowia (WHO — 
W orld Hoalth Organisation), przedstawiciele 61 
narodów podpisali statut tej organizacji.

MOSKWA Przyjęty został przez Mołotowa 
Mariando Pimontol Brandao — ambasador bra­
zylijski. (Jest to pierwszy ambasador brazylijski 
akredytowany w Moskwie).

RZYM. W  Torro Anunziata, niedaleko Neapo­
lu, wybuchł olbrzymi pożar w wojennych skła­
dach materiałów palnych. Wszystkie straże ognio­
we’ Neapolu i sąsiedniego miasta . Sastollam Ma­
rę  — pomagały wojskom sprzymierzonym w opa­
nowaniu pożaru.

PARYŻ. W Paryżu zakończył swe prace kon­
gres francuskiej ligi wychowania. Na uroczystym 
posiedzeniu końcowym pod przewodnictwem pre­
zesa Bayeta przemawiał w liczbie innych gości 
zagranicznych delegat Polski Ciemniąkowski. 
Kongres powziął' uchwały w sprawie wychowania 
obywatelskiego młodzieży i  podniesienia szczebli 
płac nauczycielstwa.

Zagadka wojny domowej w Boliwii
. SANTIAGO. (SAĘ). Informacje, „napływające 
z La Paz donoszą o wybuchu’ w Boliwii kón tr/ 
rewolucji o charakterze krwawej ‘wojnydomowej.

Według wiadomości, otrżyniariych z Santiago, 
przebieg wypadków był następujący: . Po śmierci

prezydenta Yellaroela i P° Łzwycięstązie ruchu 
rewolilcyjnegO, 'który pozornie me ’ był kierowany 
przez żadnego wodza, pewne osoby z dawnego 
mmisterium Fke stronnictw - prawicowych w poro­
zumieniu z, leaderami robotników zadecydowały

Proces Flandina
PARYŻ (PAP). B. francuski minister spraw za­

granicznych w rządzie Yichy, Pierrie ■ Etienne, 
Fl^nd%. broniący się przed, najwyższym sądem w; 
Lwsrajujr na' skutek oskarżenia ó : /.brał/. -godności1 
narodowej, oświadczył w- środę, że nie występuje 
w obronie własnej, lecz kilku swych kolegów Z: 
rządu Vichy, którzy nie zostali wybrani w ostat­
nich wyborach do Zgromadzenia Konstytucyjne-' 
gd ze względu na ich udzkł w rządzie/Y iehy.'
; Flandin bronił swej polityki na stanowisku mii-: 
nistra spraw zagranicznych w rządzie- Vichy -M 
stwierdził, że jego zasługą było niedopuszczenie 
do wykonania planu Lavala co do wzjęcia udzia­
łu Francji w inwazji w północne) Afryce, którą 
podobno Niemcy mieli zamiar przedsięwziąć przy 
pomo„cy.Hiszpanij„.W;.rf 1940- v.
' Hanmń oznajmił,'że'-rozpoczął rokowania z

wielką' Brytanią i Stanami Zjedhoczohymi, . na 
zasadzie, których sojusznicy, ewentualnie mogli, 
utrzymać' sWychprzedstawicieli ar Yichy i w pół­
nocnej Afryce — przedśtawićji^-l^órzy jegO zda­
niem, przygotowaliby grunt do ewentualnej inwa­
zji w północnej Afryce. Flandin również przypi­
sał sobię zasługę nie oddania w ręce niemieckie 
francuskich baz morskich. Zakomunikował on, że 
na wiosnę 1941 r. oznajmi! generałów! Franco, iż 
Francja" nigdy nie zgodzi się na. to,“ aby Niemcy 
korzystali z , jej baz morskich przy dokonywaniu 
inwazji w północnej Afryce i że będzie bronił tc- 
gÓ 'terenu przed inwazją.

Flandin zeznał, że udzielił cennych informacji 
sojusznikom w przededniu inwazji w północnej 
Afryce o możliwości kontrakcji ze strony Niem­
ców.

Dwie konferencje równocześnie
PARYŻ (ZAP). Równocześnie Z konferencją 21 

państw, rozpoczynająęą się 29 bm, obradować bę­
dą czterej ministrowi^/spraw "zagranicznych. Na 
czoło narad .czterech' ministrów spraw zagranteś- 
nych wysunięto sprawę jednośęi gospodarczej, 
Niemiec. ',

Specjalny delegat, prezydenta Trumańa, oma- ■ 
wiając dotychczasowe niedostateczne porozumie­
nie w sprawach jedności gospodarczej Niemiec, 
oświadczył: „Smutne następstwa, jakie zdarzyły 
się po. pierwszej wójme światowej, mógą się po-

WhjfzyjS/ jeSi, ó z tp y : mocatstwaj nie ' zapijają osiąg; 
ną^ pełnęgo porozumienia i nie wypełnią ppstą- 
nowipń poczdżtnskiipi". ••
] Królowa Wilhelmina zapowiedziała, że Holan­

dią przedstawi na konferencji projekt , poprawek 
granicznych z Niemymi.

Brazylia będzie się domagała odszkodowań 
wojennych w wysokości 2,5 miliona matek.

Austfia, powołując, się na Kartę Atlantycką bę­
dzie się domagać przeprowadzenia plebiscytu 
południowym Tyrolu.

utworzenie rządu tymczasowego. Jednocześnie 
grupy wojskowe zaczęły naradzać się i. postanowi­
ły interweniować, aby zlikwidować ' zamieszki, 
które występowały zarówno w stolicy jak i na 
prowincji. Wkrótce też wśród dow ódców  rewo* 
lucyjnych zaczęły zarysowywać kię różnice po­
glądów politycznych,, które stopniowo zaczęły.; 
urastać do rozmiarów poważnej opozycji ■

Wówczas korpus dyplomatyczny zainterwe­
niował, żądając .utworzenia władsar, ? i przedsię­
wzięcia środków, któreby zapewniły porządek W 
kraju, i pozwoliły' przedstawicielom państw ; za­
granicznych wypełhiać iehT: ińiśje.' "“Korpus! dyplo* 
matyczny twierdził bowiem, że na razie nie ist,': 
nie je żaden organ władzy, odpowiedzialny za po­
rządek w Boliwii,

W tym samym czasie grupy wojskowe rozpoczę­
ły akcję, zmierzającą do opanowania sytuacji na. 
własny rachunek. Eto tych czynników dołączyły 
się jeszcze grupy robotników i cywilów, którzy 
oddzielili się od dowództwa rewolucyjnego. W 
ten sposób rozwinęła się kontrrewolucja, która’ 
rozpoczęła dziś rańo działalność przeciwko trium­
fującemu ruchowi Kontrrewolucja ta  zaznacza, 
się szczególęde silnie. w , zakresie administracji; 
Walka rozwija się w .wielu miejscowościach Bofcę 
w il a szczególniej ostra jest w La Paz, gdzie; 
walczą przeciw sobie wojsko 3 ludnośćl

Wydaje się, że nieunikniona jest w  Boliwii 
wojna domowa.

CZOŁOWY SOCJALISTA 
GESTAPOWCEM

BERLIN (ZAP). Z rozkazu sowieckich władz 
okupacyjnych został aresztowany jeden z przy­
wódców partii socjaldem okratycznej H. Łoe- 
wental. Udowódnionó mu, że był agenteńt' 
gestapo i  że z jego powodu zginęło ok. 100 
Niemców, z tego 40 w  komorach gazowych.

Projekt największej tamy na świecie
jednym z najbardziej fantastycznych projek­

tów budowlanych były plany budowy tamy na 
rzece Kolorado — dzieło konstrukcyjne Lucjana 
Savage’a. Kierując sztabem inżynierów amery­
kańskich, urzeczywistni! on ten projekt , za cza­
sów urzędowania prezydenta Hooyera.

Zaledwie jednak Skończono "tę gigantyczną pra­
cę, rozpoczął Savage planowanie'* dwóch jeszcze 
większych tam: jednej na rzece Cólumbia, będą­
cej do dziś dnia w ogóle największą konstrukcją 
ręki ludzkiej i tamy Shastad w Kalifornii. Te 
obie tamy wykonano za czasów prezydentury 
Franklina D. Roosevelta. .

Sześćdziesiąt tam  — 1 miliard dolarów
Savage wybudował w swóim 'ży<ńii więpej „tam, 

aniżeli jafeikołwięk inny śmiertelnik wieków po­
przednich. Według genialnych jego. planów ̂ zbudo­
wano dotychczas ókoło 60 tam o wartości więk­
szej, niż 1 miliard dolarów. Zbudowano je 
przeważnie w zachodniej części Ameryki północ­
nej.

Nawet Edison, ten wielki badacz i wynalazca, 
nie marzył zapewne o tym, jak niezmierne ilości 
prądu można wydobyó z hydroełekttycznych sta­
cji, skonstruowanych według planów Savage’a.-

Człowiek czynu
Budowniczy Lucjan -Sayąge lięzy dziś lat 66, jest 

jednak pełen niespożytej energii i' ochoty do co­
raz to nowych planów. Wypracowany właśnie, 
przez niego projekt tamy nad chińską rzeką 
Jangtsekiang test tak kolosalny, że nawet do­
tychczasowe dzieła Savage’a wydają się wobec 
tego planu małymi.

Jangtsekiang jest czwartą co do wielkości rze­
ką na świecie. Plan Savage’a polega' na tym, aby 
ujście pewnej kotliny zasypać olbrzymi masami

miału. co umożliwiłoby' JBsiągnięcie pjęć razy 
większej ilości prądu, jaiż przy tamie nad rzeką 
Columbia. .

Jeżeli projekt : ten będzie ^realizowany, to bę­
dzie to praca gigantyczna, można ją porównać 
jedynie ż :ty a , gdyby np, rzeke Misśśipi prze­
prowadzono do Grand Canyonu i tam ją zata­
mowano- ’ ■ •' >■’ . ¥ -

Pośród dzikich skal i wód szumiących 
Miejsce, w którym Sarage zamierza wznieść tę 

monumentalną 'tamę, znajduje śią między dzikimi 
skatami,, sterczącymi okoio; 30 metrów ponad szu­
miącymi wodami Jańgtsekiarigil Do tych skał mu- 
sianoby wwiercić 20 tunelów, każdy o 15 metrach 

'średnicy, celem przesunięcia' normalnego! łożyska 
Janątśt&iadgu * tak daleko, aby tama mogła żostaó 
wzniesiona.

O ileby plan konstrukcyjny „ Savąge’a został 
ujzeczywuipKihy,: mdżlijya'. żegluga na
Jangtsekiańgu na długości* 1.500 kilometrów — 
byłaby ona możliwa też i dla ókrętóńr morskich.

Czang Kai Szek jest peien entuzjazmu 
W  szeregu rządów i  mężów stanii/ zwracają­

cych się do Lucjana Sayąge/* O poradę, znalazł 
się też geńerąlissiinus chiński Czang Kai Szek. 
Zdaje on sobie sprawę z tego, jak niesłychanie 
użyteczną mogłaby być tama tego rodzaju na 
głównej rzece Chin-
• Tama na Jangtsekiangu. objęłaby zasięgiem swOs 

ich moźhwości eksploatacyjnych przestrzeń, za- 
mieszkałą przez 140 milionów ludzi —  jest to  
ilość fównająca się całej łudności Staftów-Zjedno-
częnych. Chodzi tu równocześnie o kraj, który__
według planów chińskich, —/znajduje stę w prze"- 
de , dani ? industrializacji :w wielkhn stylu. Majony
hektarów starej, zużytej ziemi możnaby ożywić

nowoczesnymi kanałami wodnymi, a straszne wy 
lewy rzeki Jangtsekiang,. - które przynoszą tal 
wiele śmierci i zniszczenia, głodu i zarazy, ustały 
by raz na zawsze.

Amerykańscy zwolennicy tego projektu ©świad 
fzają, że stworzenie silnych Chin byłoby nie tyl 
ko korzyścią, dla narodu chińskiego, lecz też i dfi 

; całego świata, gdyż połoźonoby radykalnie kre 
;z^rakzą}ącej: nędzy Ć5Ó milionów luiŁsl Siłtt 
Chiny są równie ważnym czynnikiem dla utrzy 
mania pokoju na Dalekim Wschodzie,'

Gdyby podczas ostatniej wojny Chiny były ^ 
stanie kontratakować Japonię nim ta  rozpoczęli 
swe zdobycze, nie byłoby doszło do katastrofy |  

;Pearł Harbour i do wojny na Oceanie Spokojńytfi

„Klasyczny czyn bohaterski ludzkości1' : 
Żywe _ zainteresowanie projektem tamy na< 

Jangtsekiang ukazuje też Henry Kaiser,’ śłynńj 
konstruktor okrętów 1 Donald Nelson, szef miffl 
stefttwa produkcji w USA.
. Henry Kaiser jest. przekonany, że po wybudo 

waniu tamy wschód Azji zyskałby niesłychani 
; na znaczeniu dla amerykańskiego handlu. • 

Mt- Donald jest człowiekiem praktyce 
dym; prezydent Roosevelt wysłał go swojego cza 
su do generalissimusa Czang Kai Szeka w roli do 
radcy przy rozwiązywaniu -problemów produkej 
wojennej.
_ Konstruktor Sayage jest stuprocentowym entUŚ 
jasa  swego najnowszego projektu. Powiedział-oł 
dosłownie: ,„Urźeez,Ywistnienie planu lan-tsekiad 
!?• Ł I , y?.,,* klasycznych czynów bohaMf 

sktch ludzkości . Do realizacji budowy tam) 
brak tylko drobnostki t : miliarda dolaróś? 
Ale o to troszczyć- się będą -kapitaliści ańm rykS 
«Tł UJk
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W ładze radzieckie i socjal-demokraci „Le  Peuple" (Belg's)
„Nowa faza'stosunków*- między władzami ra- 

dzieckiemi a niemieckimi socjal » demokratami, 
którzyt sprzeciwili się połączeniu swojej partii z 
komunistami, rozpoczęła się ogłoszeniem w ciągu 
ostatnich dni przez radio berfińskie (kontrolować 
Be przez Rosjan) po raz pierwszy w swoim . co­
dziennym programie politycznym przemówień, 
wygłaszanych' przez' przywódców niezależnych
socjal * demokratów.

Do chwili obecnej radio'berlińskie, tak sShjo 
jak inne radiostacje w strefie-radzieckiej, było po­
święcone propagandzie na. rzecz fuzji'partii ko­
munistycznej 1 socjalistycznej,

Pozwolenie w;ładz radzieckich na te audycje 
radiowe może być tłumaczone jako konsekwen­
cja porozumienia, zawartego na międzysojuszni­
czej Radzie Kontrolnej, gdzie uznano socjalistycz­
ną Partię JedńOŚci; i, niezależnych stajał -demo*, 
gratów na całym terytorium Berlina i naznaczono© 
wybory do Rad Miejskich na październik.

Wydaje się, że Rosjanie uznali, iż socjaldemo­
kraci jako siłą niezależna, muszą ,istnieć tik jak 
trwa współpraca aliantów w Niemczech. Rzeczą 
jeszcze ważniejszą jest to, że mają oni nadzieją, że 
współpraca ta będzie utrzymana, _ ;

Berlińskie dzienniki, sócjal-demokratów Ogła­
szają już rokowania z wiadrami radzieckimi na 
temat rozwoju ich partii w sektorze okupacji ro-

^ a  nową sytuacja nałoży na socjal-demokratów 
aowe zadania. Pierwsze audycje radiowe partii 
podkreślają chęć współpracy z innymi partiami, 
realizując polityką odbudowy socjalistycznej, 
chcą one zachować jednak swoją niezależność, w 
tym wypadku współpraca ta może spowodować 
pftWrót socjal-demokratów do, dawnego, komitetu 
czterech partii, który obecnie jedt ograniczony

DOSTAWY WĘGLA DO SZWECJI 
SZTOKHOLM (PAP). ^ Import węgla ka­

miennego i koksu do Szwecji wyniósł w 
czerwcu 232.417 i 80.490 ton w stosunku do 
J37J02 ł 87,002 w maju br, W pierwszym 
półroczu br. dostarczono około 1 miliona 
ton wtgla i 0,5 miliona ton koksu, W la* 

f tach 1937—39 import węgla wynosił prze* 
1 cietnie 8,5 miliona- ton,

- 2 importowanego węgla, i koksu nadeszło 
f-jć czerwcu Z Anglii 1.255 1 8.146 ton,'z Pol­

ski 177,696 i 32,183 ton, t  HŚA 48,819 ton' 
(węgla), t  Holandii 10.764 ton (koksu), i  
Zagłębia Rubry 4.577 i 27.803 ton oraz 2 

.Belgii 1,594 ton (koksu).

STATKI „TORUŃ" t „BAŁTYK" PO RAŹ 
PIERWSZY W GDYNI

! GDYNIA (PAP). Do Gdyni przybył % Ki- 
ienlt po rai pierwszy po wojnie węglowiec 
„Toruń", który w czasie wojny trzy razy 
zatonął. W roku 1939 Został zatopiony W 
gdyńskim porcie, aby me dostał się w ręce 
Niemców. Niemcy go wydobyli i używali 

, do przewożenia ładunków wojennych, Pod- 
i eząś postoju w jednym 2 portów ftórwe*

skich został zbombardowany i znów zato­
nął. Wydobyto go. ponownie i . naprawiono 

’ prówizorydienie, POa koniec wojny na sku- 
• tek wadliwej nipriwy dna zatoną! po raa 
! trzeci w Ktłoflii, Po zakończeniu dalaiań 

wojęiińyeh W wyniku starań KolskiOj 
Misji Morskiej •**> został wydobyty 1 odda* 
iy  PolseO; W tym Mmym dśniu zawinął po 
raz pierwszy do portu wolskiego pałOWiefc 
serii „Liberty" ■**» 8S „Bałtyk" o pojemno- 
fd ponad 7 tys. brt. „Bałtyk" otrzymallimy 
ń. |k. statkami Wzamiań za zatopiony “ to­
naż polski, statek przybył z Nowego Jorku 
przywożąc ładunek WNRftA, składający się 
* artykułów źywnożeiowyen.

do współpracy trzech partii! zjednoczonych so­
cjalistów, liberatiów i  demokratów chrześcijań­
skich.

Tymczasem soejal-demokraci w dalszym ciągu 
wałczu o uzyskanie reprezentacji, ‘ odpowiadającej 
Ważności ich martii, tik w ' aammlstrąęji lojtaWj 
jak i w orgąniżacjaćh żąwodówych, ną co' mają 
małą nadzieję przed; wybóAmt Wydaje > się,1 ze 
wybóry do rad załogowych ■ .W/.Ważnych przede 
śiębiorśtwąęh, w sektorze wschodnim i zachodnim 
miast‘a, były korzystne,, dla socjal-demokratów 
prawie wszędzie, gdzie "byli uprawnieni do wysu- 
niącla Swoich feanaydąśów i zapewniły zduihiewa- 
jąey sukces demokratom ehrieścljańskiłń' tam. g!dzie

socjal-demokracr ni#, byli uprawnieni do wysta­
wiania swoich kandydatów. Duża ilość rad załogo­
wych ma być wybrana w lipcu i sierpniu.

Sygnalizują z Niemiec zachodnich kontr-ofen- 
sywę niezależnych socjal-demokratów, gdzie pro­
paganda komunistyczna za zjednoczeniem, wydaje 
się nie dawać rezultatu.

Według ostatnich informacji ze źródeł socjal- 
demokratycznych, decyzja dwóch senatorów ko- 
tnunistycznych Bremy (którzy grali kierowniczą 
rolę w zjednoczonym tajnym . ruchu socjalistów i 
komunjstów)r.wś.tąplęnia do pz«ł> śoijal-demokra* 
tycznej,, wywołała analogiczną decyzję przeszło 
stu aktywnych komunistów z Bremyy‘l.

JnjosłoBfnńsKle zaięzki zawodowe o t e r m  u  Trieście
BELGRAD (PAP). Główny Zarząd Związków 

Zawodowych Jugosławii przesłał do Światowej 
Federacji Zw. Zawodowych telegram następują*
Cej treści ‘ „W okupowanej strefie „A“ szaleje fa­
szystowski terror. Robotnicy Triestu strajkowali 
przez 12 dni na znak protestu przeciwko faszy­
stowskiemu terrorowi. Terror ten jednak nie 
ustaje.- Pod ochroną okupacyjnego zarządu woj* 
skowego dokonuje siu masowego terroru nad to- 
botnikami i ich . związkami zawodowymi.

Robotnicy i demokratyczna ludność strefy 
•«A“ domagają się natychmiastowej pomocy w 
walce z faszystowskim terrorem. Zarząd Zwiąż* 
ków Zawodowych w Jugosławii w imieniu 500.006 
zorganizowanych robotników i pracowników 
zwiężkóW Zawodowych -zwraca, się do Światowej 
Federacji Związków Zawodowych by wysłano de* 
legaćję, -która stwierdziłaby naocznie istotny stan 

.rzeczy.

Szwedzki system powszeci nep ih e z p ie c M  na starość
SZTOKHOLM (BAR), Parlam ent szwedzki 

przy ją ł ustawię, mocą fetórń^ od 1 stycznia 1948 
począwszy każdy obywatel Szwedzki obojga 
p e l f itiłęzaiężnle ód Bósiadattyeii środków i po* 
iłę ta fty e n  .^ e f y tu r ,  pbbisw c będżi# pa osiąg* 
W  8?-go rafto żyeia imiMfęiflńą pensję ’w 
w ysekośd  1,000 koron reeznłe, Pensja ta  w 
miejscowościach szczególnie drogich podwyż­
szona być może do 1,800 koron, Obywatele po­
zostający w związku małżeńskim pobierać bę­
dą 2.400 koron rocznie, O becnie obowiązujące

ODEZWA KARDYNAŁA SZUSTERA 
MEDIOLAN (PAP). Kątolicki dzionnik 

„ttallJ“ publikuje apel kardynała Szustera 
d o  diecezjan w sprawie ostatnich strajków. 
Szuster przestrzega, by nie stali się oni za­
bawką w ręku podżegaczy, chcących wpę­
dzić kraj 'w  otchłań rewolucji, lecz by 
współpracowali z rządom, w celu przezwy- 
ciężonia kryzysu, gdyż głód jest najgorszym 
doradcą.

UNIA CELNA MIEDZY BELOI/k, 
HOLANDIA I LUKSEMBURGIEM

BRUKSELA (RAP). W wyniku zawsrcia umo­
wy o unii celnej między Belgią, Holandią i Lu­
ksemburgiem został utworzony w Brukseli gene­
ralny sekretariat, Bod egidą tego sekretariatu zo­
staną utworzone 3 radyt 1) Rada celna, która zaj­
mie się opracowaniem taryfy celnej. Taryfa' ta 
zostanie przedstawiona 3 ’ ząjnterc*nwam-m rzą­
dom na początku sierpnia rb. Przewiduj* si- że od 
i listopada nie będzie żadnych umów celnych 
pomiędzy tymi państwami, a dla reszty świata 
będą one stanowiły jeden teren celny,

2) Rada dla umów handlowych, która opra­
cowuje szereg dwustronnych zagranicznych umów 
handlowych, jako kontynuację i unifikacją umów, 
zawartych przez trzy państwa- po wojnie. 1

3) Rada unii gospodarezej, Ta Rada powołała 
Już 5 podległych sobie komisji, Z których każda 
będzie się zajmowała zespoleniem 'określonego 
działu gospodarki 3 państw,

Natychmiast po opracowaniu statutu holen; 
derskteh Indii 'Wschodnich zostanie utworzona 
szósta komisja, która zajmie się terenami zamor­
skimi, koordynując Interesy rozległych posiadłości 
holenderskich 1 wielki rezerwuar belgijskich bo­
gactw W Kongo.

Nowomtanowany sekretarz generalny unii dr 
Jasper oświadczył, że unia gospodarcza będzie się. 
prawdopodobnie domagała przekształcenia w 
mniejszym lub większym Stopniu gOspodirkl każ­
dego państwa, Każda strona musi być gotowa 
do ustępstw.

ubezpieczenie na starość przewiduje • wypła­
tę pensji zależnie. Od dochodów i posiadanego
majątku i wynosi od de 0# 'koron żdeMo 
dla. samotnych oraz od l§ó do 1:700 dla pozo- 
stających w związkach - Maiżońskłch. Nowa 
usjawa obejmie swym źisiĆOłffl® 700,000'osób 
i koszta z hią związane Wyniosą ponad 710 
milionów kórod rocznie. W porównaniu, 2 Obec­
nie obowiązującą ustawą wyniesie ten- wzrost 
437 milionów koron rócżnie,

Delegacja młodzieży zagraniczne! w Moskwie
MOSKWA (PAP). W sali: Kolumnowej Domu 

Związków Zawodowych w Moskwie odbyło się 
WSpolnó żebranie przedstawicieli młodzieży ta* 
dzieekiej ż Członkami 'delegacji młodzieżowych 
różnych państw, przybyłych do ZSRR, a miano­
wicie: Jugosławii, Bułgarii, Czechosłowacji,
Polski, Francji, Wioch, Austrii i ift.

Przedstawiciel delegacji polskiej Władysław 
Góralski w przemówieniu swoim oświadczył I 
„Drodzy przyjaciele! W imieniu młodzieży pól* 
sklej przekazujemy, braterskie pozdrowienie 
młodzieży Związku Radzieckiego, a także Duo* 
dzieży wszystkich krajów, których : delegaci są 
tutaj eheenl, 22-gó ltpea minęły 2 lata od dnia,

Wydobycie wągla w zachodniej Europie
L O N D Y N -A gencja 'Reutera donosi* że ogło* 

siena p m z  europejską kemłsję węilewą statysty*
ka wydebyćia- wtóla w fcaehodnięj Ęurtoje- w 
mserwcu —  Wykazuje zmian W stowftku do 
poprzedniego miesiąca. * '

Produkcja była nleeS niższa mż w maju **- ale 
to tłumaeiy się pięcioma dniami świątecznymi w 
czerwcu,

z  dwóch wskaźników określających krzywą 
produkcji **** wskaźnik siły roboczej w całej za* 
Shodniej Bufopłe jes t tCraz stały, a d ru g i— okre­
ślający pródttkęję » »  1- róbótnuid' . , w sziaitę 
podwyższa 'się nieco, za ■ wyjątkiem Zagłębia 
Saary, gdzie wydajność praćy górftlka spadła 
trochę.

■ czerwiec y ' .' maj.
W tysiącach ton (metr'- czny eh) 

Francja 3-843 , 4.133
Błlgia , -  4  1,817 1.893
HMaadia I  < 637 7 i a

i  M a c h y
i '{kdp. n l  Sarfynil) 79 ŚÓ

śj Nieffięy,,liaehednie, 5»4&? , y , ;. 4,493
CÓ/tEl cyfr określających Wydóbycie; węgla W

NloMezgch* tó śą óne ża i  tygdam czerwca f za 
4 tygddńig maja, '

Import da krajów europejskich od głównych 
ekspsrtefów węglowych wyraźnie spadt, -

w czerwcu w maju
Zachodnie Niemcy 8Ó9 1.068
AtnerykańakaStrefa okupac.

* *■' Niemiec! ,* 223 ' ,  , 613 !
Polska „  £  435 422

Sami budujemy statki i okręty
je s t Coś p a rad o k sa ln e g o  w stan o w isk u

l P6lśki M d  B ir ty fi id p . w M iędzy
1 Obiema w ojnam i św iatow ym i. Z8f)6Hftią6i .Z 

afeu BtrSft n u  R jśćiu W isły  i zag rożen i ttata- 
: w ięźnia w ydard ian i p ś r ty  gdańikiagO i zao*
Bywaliśmy sią na tfthi azeroki pęd KU Mb- 
lżi) jak i' o g a rn ia ł eh y n a  d ru ż y n y  ry c e rsk ie  

[Mieszka I i obu Bolesławów. Nigdy w całej 
f swej, hiętórii nie Pósiadąliśipy tak krótkiego 

skraw ka w ybrzeża, ta k  d g ran iezenyeb  ma*
, iliwości ek sp a n s ji MOPękiej 4 ta k  Wielkićfl- 

przeszkód w Budow ie w łasne j floty h a n ­
dlowej j  w ojennej. .

B rak stoczni u n iem ożliw ia ł ń a t t  re a iiza- 
®ję p rogram ów  rozbudow y fia ty . M usieliśm y 

i godzić się  n a  w y d a w an ie  m ilionów  obcym  
przemysłom a k rę taw y m  i obcym  sta tk o m  
ta  przewozy, W iedzieliśm y) że Mazdy . w ta- 

; toy ■ w y siłek  og ra n ic za ją cy  pośredn ic tw o  
fefP eie w y m ag a t p ion ierstw a) kosztow nych 

O św iadczeń i czasu., P om im o tego polska 
ekspansja m o rs k i  w z m a g ała  się,

; . phecftig s y tu a c ja  zm ien iła  się  n a  korzyść, 
i; ©dziedziczyliśmy pff N iem caćji 22 Stocznie, 

itkkołw iek s tó n  ich  w  M om encie ohejm ow a- 
• fiia jak  jeszcze 1 te ra z  w y m ag a  pow ażnych) 
p m p e th iś f i  i rem on tów , przecież za is tn ia ła  

fflożliwość p udow y S ta tków  i O krętów  W 
kraju i ta  w  sze rak im  stąp n iu , P ierw sze za* 

i j mówienie z§ s tro n y  m a ry n a rk i n an d ia w ej ja  
statków do  przew ozu w ęg la  i rudy . po .2.800 
teń, dw a tra m p y  p a  4.800 ton , 2 s ta tk i  p j . 
su# toń i 4 b a id w n ik D ^ a ź w s lą  n a m  n a  aee* 
flę mażiiwośei b ieżącyen , s ta tk i  te h a  razie 
(ńuśzą być B udow ane in d y w id u am ie , ale  

| w  WMfótee Będzie m ęż n a  p r z y s t^ i o  d a  
 ̂ kdBstrukęji sery jn e j. T y le  n a  raz ie  a flocie 

jrfeffldlawej.
fe,'fe{ićżttłe g d a ń sk ie  1 szczecińsk ie p rzed  
i Myhiichcm w ojny  Były p rzygo tow ane a a  
E- 'vykonvw ania ok rę tów  w ójęnnyę j| w gram* 

ciężkiego k rą żo w n ik a  (lo.o0OŁ tan),
! i i #  rzeczą zrazu m ia łą , że O c e n ie  aBawią*- 

*ts tw orzen ia w ie lk ie j flo ty  p rs y p a a a  re i*  
sce i rozpoczęcie tego  obow iązku od wiek* 
śtyei jed n a ste k  ła ty  w in te re s ie  całego 

I  Przemyślu k ra jów ega,' a  szczególnie rzesz 
fCBCtnićzyh, k tó re  u czestn iczą  'W trzecli 

|  W aartycn w keęztaen. (plące),. Popuia im c 
Przed w o jną  i  p o jaw ia ją ce  się  ńiek iSdy i  te*

rai hasła zastąpienia (w całości łub ężę* 
ściowa) floty .lotnictwem stały .się wątpliwe 
na skutek doświadczeń Wojennych, w 
pierwszym rzędzie koszty wystawieni! su* 
nyeh , eskadr powietrznych przekraczają 
koszty Budowy największych jednostek 
yatającc ihrńfdło)* Jtflft kasztu je .11 milia* 
nów funtów, ulatająca twierdza" w seryjnej

pradukeji kosztuje tyle ca dwa kontHorpe- 
dawce typu. „fllyskawica11 .*** i mi Ilon fun» 
tów), cłalej straty latnietwa (personalne) 
przekroczyły straty marynarki (w, Brytania 
“  stosunek 09,606 ludzi wobec 80.“5s). Wy* 
Miazek radaru agraniezył znów działalnaść 
zarówno hombawców jak j lekkich akrętów,

(zAPł dósef Modrzejewski

kiedy Armia Czerwone'wraz z Wojskiem Polskim 
rozpoczęła wyzwolenie naszej ziemi. Jest to wiel­
ki dzień dla Narodu Polskiego, Tego dnia lud 
pracujący wziął W swoje ręee ster państwa,

Dwa lata wytężonej pracy dały Wyniki, Pracuje 
nasz transport, a niektóre działy przemysłu osięg- 
nęły, a nawet przekroczyły poziom przedwojenny. 
Dla młodzieży polskiej jest szczególnie walne, że 
nasze szkoły i  uczelnie wyższe rozpoczęły nOwe 
życie. Stworzone zostały dziesiątki szkół zawodo­
wych, których nie było przed wojnę,. Tysiące mło­
dych robotników i chłopów kształci się w szko­
łach  wyższych,

Chociaż wiłodzię* nasza znajduje się jeszcze w 
ciężkich warunkach, mamy niezłomną wolę prze- 
zwyciężenia wszelkich przeszkód, stojących na 
drodze stworzenia nowej Polski, wychowując 
młode pokolenie Polski, będziemy, w dalszym 
ciągu wzmacniali naszą przyjaźń z młodzieżą 
ZSRR i młodzieżą demokratyczną całego świata".

Przemówienie delegata młodzieży polskiej Zo­
stało przyjęte przez zebranych przedstawicieli 
12-tu państw hucznymi oklaskami,

ZMIANA TRASY POCIĄGÓW 
W A H SZ A W A -G D Y N IA  

WARSZAWA (SAP), Wobec ukończeńja, odbu­
dowy mostu na W ite  p t f  Opaleniem, m M b  pós- 
pUszne i ósdb&we z ewdffcft w A* Wsdldattia.
do Gdyni.i z powrotem od 23 libća re. są kiero­
wane krótszą drogą przkt N*SieI*k^IaW |“ *m -- 
buty—Smętowo, zamiast przez NaśtęlsK-^Tortiń-r, 
Bydgoszcz. C z«  odjazdu pociągów t  yarszaw y- 
■wschódmej l i  G a |m  pozostaje beż IBuóftf, nato­
miast czas powrotu będzie Wcześniejszy. pociągi te!-
będą kursowały wedłpg rozkładu:

Warszawa-Wschodnia odjazd godz. 9,44 osob.
< 10,10 pośp,; Gdynia przyjazd godz, 23,36 Osób. 
i 6,34 psśp.

2  Sdytil odjazd |ódż, 15,20 osob. i 23,10 pośp.; 
Warszawa-Wschodnia przyjazd godz. 3,03 osob.
l i0,28 pośpieszny.

Walki z tzirfti nikiel w brytyjskiej strefie ekupecyjnej i  lilemczecb
LONDYN. Agencja Reutera donósi) że., została 

wypowiedziana wojna w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej w, Niemczach czarnemu rynkowi, który 
rozszerza'iią w aiarinttjęeym itópaiu, _

Q  rozmiarach cżar&ćgó ryoku ttldźtta ■ W*
kie sprawę fta podstawie , naitępująeyeh inęyden* 
tpW: W Kólonii ii^fManl battdyei zMpałi 1 za* 
kneblowali usta siriżlffi&wi w Urzęażie, -żywaos 
ŚćioWyH i wynieśli 9.0@ó bloków -z kartkami

lytUsęk^owylild^r kJftżk ńs tyfeń.
W Dortmundzie tłum niemiecki, składający się z 
przeszło l io  osób) zaatakował policję niemiecką) 
która aresztowała herszta czarnego rynku, Schwy­
tanego na gorącym uczynku, w  acisonktrchen bry* 
tyjska policji Wojskowy wspomagana przez pofc 
eję. niemiecką, przeprowadziła dblawę na szeroką 
skalę, aresztując wiele osób,, W . Hamburgu pfiCe*
rowie wywiadu brytyjskiego aresztowali 9 człon-

Przewodo czący bryiylskiej p i  pracy o sprawach hiszpańskich
źamiośźezaiBy pdftiżoj czoreg uwag prząwoa* 

niczącego Btytyjśittój. Partii ftasyi NóOi Bdke- 
18, O kwestii MiśZpańśkioj:.,

„W  Anglii pdniijo silne podrażnienia W eto- 
sunku db Hiszpanii i bUo weląż WżfaśiU fiS 
skutek beżezynnolsi rzędu, Nas ©iobiścia to* 
terw encja niO przOraża, tak  jdk flłę przerażała 
nas ona i w czasie wojny, kiedy walczyliśmy
0 zwycięstwo nad faszyzmem.

Pfaneo doszedł de władzy przy aómoey nie* 
miaekicH # w łeskieh faszystów, Mówią n a®  
że nie mamy prawa, aarustaó  pekeju w Hisz­
panii. Ale esyż w  Hiszpanii panuje pokój? 
W iększa część jej Budżetu idzie na cele ,woj* 
ny,y Je j legia cudzoziemska ma w swym swa* 
dzie eałe jednostki byłej armii Hiemłeekiej.
Hiszpania jest dziś cehtreni faszystowskiego 
szpiegostwa) reztaezająópa swe sieci na ca i? 
Europę i na drugą stronę Dceanu Atlantyekie- 

igo.

,fi|szpańia może się stać, a wiąśdwie ju i-iię  
staia niebezpieczeństwem dla pokoJU) gdyż na­
wet jeśli jej nie ruszać —- sama zapłonie, Ale 
bez pomocy z zewnątrz Hiszpanie nie są w sta* 
nie uwolnić się od istniejącego reżimu, terroru 
i gwałtu, Dla przejścia od tego reżimu do ńOr* 
malnej sytuacji potrzebny jeSt pewien OkreS 
stabilizacji wewnętrznej) któryby pozwolił na 
ustalenie ostateczne nowego ustroju,

Republikanie- twierdzą słusznie, że republi­
ka była i fest jedynym uprawnionym ustrojem. 
Jidność republika)} po tyto latach wygnania 
jest wielkim sukcesem, ale potrzebują oni po­
mocy i współpracy tych wszystkich, którzy 
znajdują się w kraju-

Powinniśmy pomóc grupom wewnętrznego o- 
pofu do zorganizowania potężnej kampanii 
propagandowej przeciw Franco, która to kam­
pania w razie konieczności mogłaby się zakoń- 
czyć blokada ekonomiczną i postawieniem gen. 
Franco ultimatum. “

ków bandy Y CŻathego* rynkrf, którą zatrzymała 
pociąg ż żywnością i przystąpiła d# rabowania
zawartości wagonów.

Przeprowadzający badania w głównej siedzibie 
komisji kontrolnej oświadczył, że stale wzrasta • 
nielegalny ubój bydła,
, Działalność czarnego rynku przejawia. się w- 
'znacznym stopniu W dokach, lldśe policy jByeh ło­
dzi patrolujących jest stale zwiększana,

W czasie, jednej rewizji przeszukano 7ŻÓ stat­
ków, W wyniku tej akeji stwierdzono, że 23 stat­
ki holenderskie, 13 =- nlemieekieh 1 9 belgijskich, 
posiadało ładunek, pochodzący z czarnego rynku. 
Towary skonfiskowane składały się z żywności, 
OłiWy, mydła,, tytoniu, ubrań, sprzętu biurowe­
go, maszyn i motocykli.

Duże ,,obroty" wykazuje handel kartkami na 
Chleb i tłuszcze, innym poważnym artykułem na 
Czarnym tynku jest nielegalnie produkowany al­
kohol („bimber"), Niemieccy sprzedawcy alko­
holu, destylują znaczne ilości tego trującego pły­
nu, który sprzedają, biorąc po 900 marek za bu­
telkę, '  ■
■ poza dokami czarny rynek kwitnie na kolejach 
niemieckich. Kontrole na stacjach, kolejowych Wy­
kazały, że znaczne ilości artykułów . żywnościo­
wymi dla ęzarnego rynku, Specjalnie. kartofle., są 
przcWóżone W pociągach • pasażerskich, zmniejsza- • 
jąc tym samym ilość miejsca, dla pasażerów .1, 
zmuszając ich do podróżowania tli buforach. Wo­
bec tego brytyjska policja wojskowa 1 policja nie­
miecka przeprowadzają systematyczne obławy. 
Pewna młoda kobieta; która miała blisko 14,000 
papierosów, ukryli je W pończochach pod długi­
mi, spodniami, w śród towarów, zabranych pod­
czas pewnej serii napadów, znajdowało Się 80 
świń i blisko 2,000 worków kartofli.
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Widoczna poprawa płac i aprowizacji w ciągu osidlniego półrocza
WARSZAW A (SAP). Centralny Urząd Piano-, 

Wania zw ołał konferencję prasową, aby  za poś­
rednictw em  prasy  zw rócić uwagę społeczeń­
stwa, a  zwłaszcza św iata pracy na znaczną a 
naw et zasadniczą poprawą, jaką uwydatniła 
się na odcinku p łac i  aprow izacji. w  okresie 
ostatniego półrocza. Poprawa ta  dokonywała 
się powoli, a le  stale, bez szkodliwycb wstrzą­
sów.
'  Reforma plac szła w  dwóch kierunkach: w 
k ierunku zw iększania efektywnych zarobków 
i  funduszu płac (to zwiększenie dało efek t dla 

, poszczególnych grup, a nie jednostek, jako 
w ypadkow a trzech elementów: zwiększenia 

. w ydajności pracy, zwiększenia zatrudnienia i 
f  staw ek płac) i uporządkowania samego syste­

m u płac, tj. osiągnięcia przejrzystości buchal- 
tery jne j płac, zamienienia premii towarowych 
n a  płace gotówkowe itp.

Najwięcej górnicy
Najw iększą podwyżkę w  stosunku do pierw ­

szego kw artału osiągnęli górnicy w  drugim 
kw artale. Podwyżka ta, wyraziła się cyfrą 55%, 
a  w  trzecim kw artale o 73,7% w stosunku do 
kw artału  pierwszego. W  cyfrach1 tych  zaw arte 
są jednakże również fakty zw iększenia, w ydaj­
ności i zwiększania godzin pracy, zw rgt opłat 
szkolnych itp. f" »

N a drugim m iejscu znajdują się robotnicy 
przedsiębiorstw państwow ych. Tu zw yżka płac 
W stosunku do kw artału I-go w drugim kw ar­
tale  osiągnęła 32,6%, a  w  trzecim 43,5%.

Rekordową podwyżkę otrzym ali jednak pra­
cownicy portowi. W  porów naniu z kw artałem  
1-ym, w  drugim kw artale płace wzrosły, tu 0 
80*/».

Inne grupy pracowników, jak  np. kom unika, 
•cyjnych i monopoli objęła zw yżka w drugim 
kw artale o 46,6% i w  trzecim o 66%.

W  porów naniu do kw artału pierw szego i  dru­
giego, w  kw artale trzecim pracow nicy pań­
stwowi otrzymali znaczną podwyżkę, bo o 56*/* 
'(jak  rów nież wyrów nanie ó 40%). Pracownicy 
samorządowi otrzymali 50 — 60 */«-wą zwyż­
kę płac w  kw artale trzecim.

Popraw a doli em erytów 
Emeryci w  kw artale drugim otrzymali o 28%

, .  więcej, niż w  kw artale pierwszym, a w  trze­
cim o 114% więcej! Doszło tu jeszcze 51%-we 
wyrównanie.

W szystkie te  , podw yżki nastąpiły we właści­
wym momencie, kiedy równowaga budżetowa 
została osiągnięta l<— produkcja wzrosła, in- 
fląncja pieniądza n ie groziła. ‘

W skutek te j podwyżki p łąc i wzrostu za­
trudnienia św iat pracy w 3-im kw artale bieżą­
cego roku, otrzyma ó 6 milionów więcej , niż 
w kw artale pierwszym.

Problemu zbożowego nie ma więcej 
Przechodząc d o 1 spraw  aprowizacyjnych 

; przedstawiciele CUP przedstawili korzystny

obraz zmian jak ie tu  zaszły. Kończył się kw ie­
cień, zaczynał się maj, kończyły się również 
świadczenia rzeczowe —i  w tedy było ż le ,' po­
siadaliśmy zapasy zbóż chlebowych a a  n ie ­
wiele dłużej, niż dwa tygodnie. A le sytuacja 
popraw iła się szybko i  radykalnie, dzięki „ak­
cji 110“, tj. udzielonej nam pomocy .w  zbożu 
w w ysokości 110 tys. ton ze strony Związku 
Radzieckiego i dostaw u NRRA. ’

Ż y t o
W  drugim  więc kw artale ’ wypełnjd mogliś­

m y w  kw ietniu 63% powziętych Zobowiązań, 
w  m aju  83%, a w  czerwcu mogliśmy zreali­
zować już pełne 100% przydziałów kartko­
wych- W  lipcu oczyw iśde te  100% pozostanie 
bez zmiany. ,

P s z e n i c a  7
Jeżeli chodzi o pszenicę, to  sytuacja w yglą­

dała tak: w  pierwszym kw artale Wypełniono 
38% Zobowiązań, W kwietniu z a ś . 70%, a  już 
w  m aju i czerw cu; pełne 100%. Przyczyną tąj 
radykalnej zmiany było bardzo znaczne zwięk­

szenie dostaw: od zapoczątkowania akcji w 
m aju rb. otrzymaliśmy 454, tys. ton, a  w sa-, 
mym tylko czerwcu 76 tys. ton., , '

Obok zwiększenia dostaw również duże zna­
czenie dla zapewnienia masom ,100% , przy­
działów kartkow ych m iały zarządzenia osz­
czędnościowe, jak  ograniczenia przemiałów, 
dni bezciastkowe itp. i

V N a odcinku mięsnym 
Sytuacja na odcinku mięsnym również zos­

tała całkowicie/ opanow ana.' Jeżeli w kwiet-' 
niu mogliśmy' realizować 80% przydziałów, a 
w  m aju 87%, to w czerwcu w ydano 166% 
przydziałów. Oznacza t o , ' iż • w yrów nano ' rów­
nież niedobory z. miesięcy ubiegłych.

Z tłuszczem jeszcze nią najlepiej 
* Pogłowie nierogacizny j e s t ; jeszcze Ciągle 
małe. Powrót do stanu zaopatrzenia przedwo­
jennego nastąpi dopiero za 4 — 5 lat. Jednak­
że i tu poprawa jest szybka i widoczna: w 
kwietniu zrealizowaliśmy 39% przydziału kart- 

i  kowego, w  m aju 61%, a  w  czerwcu już 63%.

Oiwartie ogfiloopolskiego Konkursu i i M e g o  
przed międzynarodowym konkursem muzycznym w Genewie
WARSZAWA (PAP).' Dnia 25 bm. w sali kina 

„Roma" odbyło się otwarcie 'Ogólnopolskiego 
Konkursu Eliminacyjnego przed Międzynarodo­
wym Konkursem Muzycznym w Genewie. Kon­
kurs ten organizuje, na zlecenie Ministerstwa 
Kultury i Sztuki Centralne Biuro Roncertowe 
przy Związku Zawodowym Muzyków RP.

W Konkursie biorą udział kandydaci z całej 
Polski, w liczbie 30 osób. Po ostatecznej elimina­
cji 8, z nich wyjedzie na koszt Państwa rfa Mię­
dzynarodowy Konkurs Muzyczny do Genewy we 
wrześniu rb.

Eliminacje trwać będą przez 3 dni, począwszy 
od dnia 25. W niedzielę dnia 28 odbędzie się

koncert w wykonaniu; - laureatów zakwalifikowa­
nych do wzięcia udziału w Międzynarodowym 
Konkursie Muzycznym w  Genewie. Koncert bę­
dzie transmitowany przez Polskie- Radio 
wszystkie rozgłośnie.

W juri Konkursu zasiadają najwybitniejsi 
przedstawiciele świata muzycznego z całej Polski, 
w liczbie 14 osób. Konkurs ma duże znaezenie, 
ponieważ daje przegląd nowych talentów, wyros­
łych w ciężkich warunkach wojennych oraz umoż­
liwia młodzieży — odciętej przez szereg lat od 
wszelkiego kontaktu *e świętem muzycznym, wy­
płynięcia na szersze wody.

P o lo w ie  no przeleżdżaloce samochody na fląsHu

OTWARCIE MOSTU KOLEJOWEGO NA 
WIŚLE POD OPALENIEM

GDAŃSK. (PAP). Dnia 22 lipca br. nastąpiło 
uroczyste otwarcie mostu ^olejowego pod Opale* 
niem. Jest to pierwszy most łęCzęc; lewobrzeżne 
powiaty województwa gdańskiego z prawobrzeż­
nymi. Dzięki otwarciu mostu została skrócona' 
trasa linii kolejowej, > łączącej Gdańsk z Warsza­
wą o przeszło 130 km, co skraca czas jazdy pocią­
giem , osobowym o dwie i pół godziny. Most zo­
stał skończony 6 dni przed wyznaczonym termi- 
nem. Koszt odbudowy wynosi 23 miliony zł.

UKOŃCZENIE BUDOWY LINII
ELEKTRYCZNEJ MOŚCICE—DĘBICA

KRAKÓW. (PAP), d a  znajdującej się w bu- 
Iowie linii elektrycznej wysokiego napięcia 
Mościce — Boguchwała (koło Rzeszowa) zawie­
szono przewody na odcinku 20 km do miejscowo­
ści Gumniska, co umożliwia uruchomienie odcin­
ka Mościce, — Dębica i wykorzystanie odbudowa­
nej Unii, jako połączenie ze. Stalową Wolą.

PRZEMYSŁ MIEJSCOWY DOLNEGO 
ŚLĄSKĄ

Dolby Śląsk oprócz wielkiego 1 średniego prze­
mysłu — posiada wiele małych zakładów prze- 
myślowych.

W Dyrekcji Przemysłu Miejscowego zrzeszonych 
jest ogółem 190 zakładów, zatrudniających około 
2.000 pracowników w branży budowlanej, meta- 

' lowo-ełektrotechnicznej, ’ drzewnej, galanteryjno- 
skórzanej, chemicznej, włókienniczej i' papierniczej.

PSZCZYNA. (SAP). Przed Katowickim Sądem 
Okręgowym, na sesji wyjazdowej w Pszczynie, 
stanęła szajka bandytów, którzy dokonywali Zuch­
wałych napadów na przejeżdżając samochody na 
trasie Katokice — Mikołów. Polowanie na samo­
chody zorganizowali w ten sposób, że przeciągnęli, 
stalową finkę w poprzek drogi W lesie, chcąc w ten 
sposób unieruchomić pojazdy. M. inn. Zatrzymali 
samochód fabryki cukierków z Cieszyna, strzała­
mi karabinowymi zranili szofera i zrabowali 10Q 
tys. złotych, większą ilość cukierków oraz sło- 

[ niny.

Y  wyniku zorganizowanej Obławy, ujęto bandy­
tów;-którzy w liczbie sześciu stanęli przed sądem. 
Sąd biorąc pod uwagę ich dotychczasową nieka­
ralność i okoliczność, że napadów dokonywali na 
skutek niedostatku, wymierzył im stosunkowe 
niskie kary.
' Trzech oskarżonych: Korus Wiktor, Kędziora 
Wincenty i Piszczek Maksymilian skazani Zostali 
na karę Więzienia na 5 lat.

Korus Antoni, Gabryclczyk i Kraczla po 2 łata, 
z tym, że temu ostatniemu, zawieszono wykona­
nie kary na okres 5 łat.

z działalności centrali
POSZUKIWAŃ OSÓB ZAGINIONYCH

ŁÓDŹ. Centrala Poszukiwań Osób CPO, która 
powstała w Łodzi .z inicjatywy Zw. Zaw. Prąc, 
Poczt i Telekomunikacji, aczkolwiek ' istnieje 
blisko pięć miesięcy może się poszczycić znacz­
nymi rezultatami "swojej działalności. Codziennie 
odnajduje ona kilkanaście osób, co do których 
poszukujący nie posiadali żadnych wiadomości 
Centrala Poszukiwań'Osąb pracuje W oparciu o 
wszystkie urzędy pocztowe, znajdujące się na te­
renach'Rzeczypospolitej, o Polskie Radio, PUB, 
jak  również współpracuje z i  Czerwonym Krzy., 
żem, polskimi misjami zagranicznymi1 i placówka­
mi dyplomatycznymi, konsularnymi i Polonią za­
graniczną. .

W CPO zarejestrowało się dotychczas około 
100,000 osób.

FUNDACJA ANGIELSKA, BUDUJE -  
SZPITAL DLA DZIECI

WARSZAWA- Dnia 24 bra. p. Tomas Neale, 
przedstawiciel angielskiej Fundacji Pomocy dla 

, Dzieci Polskich złożył wizytę -w Ministerstwie 
Zdrowia. - - ' ’ -

Fundacja, którą reprezentuje p. Neale powstałą.: 
w 1942 r, i  roztoczyła, opiekę nad dziećmi poi. 
skimi za’ granicą, dostarczając im odzieży, żywno-, 
ie ł i  leków. -*•> m,

P. Neale zadeklarował w. imieniu Fundacją 
wybudowanie W Polsce . wielkiego szpitala dla 
dzięci, którego piań przedstawił ■ wiceministrowi - 
dr,‘ Michejdzie. W 'związku z tym Ministerstwo 
Zdrowia powołało komisję, która ustaliła uiiejsće, 
gdzie stanie wspomniany szpital. W szasie pobytu 
w . Warszawie * p. Neale zwiedził szęreg instytucji, 
opiekuńczych i wychowawczych, przyrzekając'jak' 
najdalej idącą pomoc.

GÓRNICY Z fRANCJI PRZYBYWAJĄ 
DO ZABRZA

ZABRZE. 12-ty transport górników z Francji, 
który przybył do-kraju jako trzeci z kolei został 
skierowany do Zabrza. Transportem tym przybyło 
150 rodzin. Mieszkańcy Zabrza zgotowali przyby- 
łym rodakom owaeVjne przyjęcie. W imieniu 
miasta powitał gości wiceprezydent ob. Rambu- 
Szok- Opiekę nad przybyłymi górnikami i ich 
rodzinami przejęło Zabrzkie Zjednoczenie Prze- 
mysłu Węglowego.

" WYKŁADY STOMATOLOGÓW
amerykańskich

WARSZAWA. (PAP). W dniach od 29 bm. do 
2 sierpnia br. odbędą .się w gmachit Akademii 
Stomatologicznej przy ul. Narbutta 33 wykłady, 
połączone z pokazami praktycznymi, które- wy­
głoszą profesorowie uniwersytetów amerjkincj 
skich: pp. Hardy, Gliksman j  Trafidło przy asy­
stencji prof. Suterlanda, konsultanta dentystyczne­
go UNRRA.

Profesorowie amerykańscy przybyli do Polski 
z ramienia UNRRA,' celem zaznajomienia lekarzy 
polskich z najnowocześniejszymi osiągnięciami tej 
gałęzi wiedzy w Ameryce. - ' ~ ■

Tematem wykładów będą schorzenia paraden- 
talne i przygotowania protez. Wykłady odbywać 
się będą eodzieńnie od godz. 9-tfcj rano. V

Bliższych informacji udziela Izfia Lekarsko- 
Dentystyczna i Akademia Stomatologiczna.
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Z  całej Polski turyści p łyn ą D o ln y Śląsk
CIEPLICE ŚLĄSKIE. (SAP). Uzdrowiska dol­

nośląskie zwiedza obecnie wycieczka 30 profeso- 
rów-lekarzy krakowskich pod przewodnictwem 
wybitnego' uczonego prof. d-ra A. Sabatowskiego.

Poprzednie uzdrowiska gościły wycieczkę Pol­
skiego Towarzystwa Geograficznego w' liczbie 350

osób- Wycieczka zwiedziła Solice-Zdrój, okolicę 
Solić i Wałbrzycha, Karpacz i  Bierutowice . Oraz 
Szczyt górski Śnieżkę.

W początkach Lipca odbył się w Solicach Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Geograficznego. . Z Solić, 
jako z bazy wypadowej geologowie odbyli wyciecz-

Uroczyste odznaczenie ORMO-wców w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (PAP). W sali malinowej Ro­

botniczego Domu Kultury w Bydgoszczy przy 
udziale przedstawicieli władz państwowych, samo­
rządowych, Wojska Polskiego, partii politycz­
nych i związków zawodowych .odbyła się - uroczy­
stość odznaczenia członków ORMO. Za zasługi 
położone w służbie dla państwa odznaczeni' zo­
stali: komendant ORMO miasta Bydgoszczy, st. 
sierżant Leon Dziakiewtcz oraz kierownik Komisa­
riatu I-go ORMO w Bydgoszczy, sierżant Stani­
sław Kociuba. Dyplom żołnierza 'demokracji 
otrzymali: Władysław Dukowski, Zygmunt Żu­
rawski, Jan Zalewski, - Zygmunt, Mowicz, Sylwe­

ster Dzięcielak, Józef Karńjóski, Leon Pyszka i 
Idzi Narożny.

Z powiatu bydgoskiego odznaczeni zostali ’ brą­
zowymi Krzyżami Zasługi: komendant posterun­
ku ORMO w Koronowie kapral Józef. Gwiazdow­
ski. Dyplom żołnierza demokracji otrzymali: ko­
mendant posterunku ORMO w - Fordnowie śt. 
sierżant Bronisław Dobrzyński, komendant poste­
runku ORMO w Nowej W si' Wielskiej starszy 
szereg, Ludwik Leszczyński, komendant posterun-' 
ku; ORMO w Osielsku kapral Władysław Przy­
bylski oraz komendant'posterunku ORMO w Bia­
łych Błotach szereg. Bolesław Pluciński.-

I ki w okolice Wałbrzycha, Frydlantu, Jeleniej Gó­
ry, do kopalni w Miedzianej Górze, Bożej Górze 
i Krzyżatce.

Następnie wycieczkę okrężną po uzdrowiskach;! 
dolnośląskich odbyła grupa 30-tu lekarzy woje 
wództwa poznańskiego.

W dniaefi 11—12 lipca odbył się objazd uzdro­
wisk dolnośląskich przez dziennikarzy warszaw­
skich, przybyłych w liczbie 20 osób, przedstawi­
cieli redakcyj dzienników i agćncyj prasowych 
stolicy. Uczestnicy wycieczki zwiedzili Solice, Ku­
dowę, Duszniki, Puszczyków, Cieplicę, Wieniec, 
Szklarską Porębę, ,KalAocz i Bierutowice oraz za­
kłady lecznicze gruźlicy , „Zeyląndowo" w Krzy1 
żatce i Twardowie. W Karpaczu dziennikarze 
wzięli' udział w uroczystości otwarcia basenu pły­
wackiego i byli obećhi na inauguracyjnych zawo­
dach pływackich. *

Codziennie przybywają na Dolny Śląsk,, do 
uzdrowisk i  miejscowości: klimatycznych, wy-' 
cieczki organizacyj, związków zawodowych i mło­
dzieży. Ruch kuracjuszów i  turystów jest ogrom­
ny.

LISI ZE SZCZECINA

Na Wołyniu’’pełne żniwa
N aprzód ' je s t  d ro g a  ja k  lu stro , po tem  i 

znaczny k aw ałek  jak  w zburzone m orze, n a  
k tó ry m  sam ochód  w yczynia w szelk ie w ła- j 
ściw ości okrę tow ego k o leb a n ia  się  i znow u i 
w sp a n ia ła ' k o s tk a  p rz e p la ta n a  co k ilk a n a ­
ście k ilom etrów  a sfa ltem  i ta k  się  dojeżdża 
do. k rzyżów ki. P ro s to  jedz ie się do M iędzy- 
zd ro ju , n a  lew o do Ś w inoujśc ia ,

D roga kończy się  z jazdem  do óaorza. Sze­
rok i k a n a ł  przógradzd  Ś w inou jśc ie .W schod­
n ie  od  w łaśc iw ego  m ia s ta . . ’ ,

Po  drodze że S zczecina do Św inoujśc ia 
p rze jeżdża  s ię  licżńe, czyste i ja sn e  \yioski, 
W k tó ry ch  ju ż  w szędzie m ieszk a ją  Polacy . 
N a p o lach  s to ją  m en d le  zżętego ży ta . T eren  
je s t  p a g ó rk o w aty  i gęsto  za lesiony . L asy  
p iękne. S osny  s trze lis te , is tn e  m asztów ki.

ponieważ jó s t to  b iedz ie la , m nóstw o  s a ­
m ochodów  pędzi n a  z ła m a n ie  k a rk u  do Św i­
n o u jśc ia . J a d ą  ludzie ze Ś lą sk a  i W ie lko : 
po lsk i,, aby  zobaczyć m orze, w ym óczyć się  i 
pob ić  ż b a łw a n am i.

W ycieczkow iczów  m łodych, rozśp iew anych  
i  ro z rad o w an y ch  sw o ją  m łodośc ią i p ięk n ą  
p ogodą n ie  obchodzą b y n a jm n ie j okolice, 
k tó re  m ija ją  z szybkośc ią  60 i 70 k m  na 
godzinę , bo o n i p ra g n ą  m o rza  i ty lk o  m orza.

. *  A le s ta tec zn ie js i i pow ażn i ojcow ie rodzin  
u w a ż n ie  p rz y g lą d a ją  się polom , ta k s u ją  
g lebę , c h w alą  la sy  i cieszą się  szczerze, te  
o to  n a  W o ły n iu  m am y  p ierw sze  po lsk ie  żn i­
w a 1 z naszego  siew u. ; -----

W  m ia rę  p o su w a n ia  się  k u  m orzu , te ren

*) Nazwa obszaru na wchód od Świnoujścia.

s ta je  się  coraz b a rd z ie j fa listy , m endli co­
raz więcej.

N a po lach  w idać gospodarzy, k tórzy  cho­
dzą  m iędzy  łanami> w y c ie ra ją  z ia rn o  z kło­
sów i b a d a ją  je, czy n a d a je  się  ju ż  do 
żęcia.

I to  je s t d la  ń ich  najw ażniejsze . Ryby, 
połow y i  w ędzarn ie , zbyt i cena obchodzą 
p rzede w szystk im  rybaków . Morze, tó  ich 
łan y  zbożowe. Prócz tego1 bardzo  a  bardzo  
obchodzą także  i han d la rzy . T ych  m oże n a j­
w ięcej. C ena i zby t ryby  d la  n ic h  stok roć 
je s t w ażn ie jsza  od zbiorów  żyta, jęczm ienia 
czy ziem niaków .
- A jed n a k  we w spółczesnej gospodaree 

ro ln ik  n ie m oże żyć bez ry b a k a  ta k  sam o, 
ja k  ry b ak  bez .ro ln ika. Dwa te  zaw ody u zu ­
p e łn ia ją  się. T ylko  gdyby m iędzy n im i m ojej 
by ło  pośredm ków , s to su n k i zarów no d la  
jednych  ja k  i  d ru g ich  u k ład a ły b y  się  zu ­
p ełn ie  inaczej i d la  obu stron -dohrze . Nie­
s te ty  fak to rzy  za b ie ra ją  g ro s  zysków  d la 
siebie. . ' -

P ro m  p rz y b ija  do p rzy stan i, w chodzą n a ń  
ludzie, w jeżdża ją  sam ochody i fu rm ank i) 
odb ijam y  i 1 po k ilk u  m in u ta ch  jesteśm y  n a  
d ru g ie j s tro n ie , w e W łaściwym Ś w inouj­
ściu.

N a u licach  g ra n ato w o  i b iało  od  m ary ­
narzy  po lsk ich  i sow ieckich. W  ce n tru n i 
m ias ta  czysto i zniszczeń p ra w ie  się  n ie 
zauw aża. Alę „tubylcy" „pocieszają" n a s  z 
m iejsca, że to  ty lko  nasze  złudzen ia optycz­
ne, gdyż s ą  w Św inoujściu ulice dosłow nie 

i w proch  przez A nglików  zam ienione.

Jakoż zw iedzam y ten  „proszek" w .godzinę 
później. Is to tn ie , „robota" b y ła  tu  so lid n a  
i m etodyczna.

Idziem y n a  p lażę. M orze je s t lekko w zbu­
rzone. S zum j 1 p ien i się,-'ale w idać od razu , 
że m am y  odpływ . Znaw cy p o kazu ją  nam ,'' 
dokąd  w oda dochodzi, gdy  je s t przypływ . 
Z alew a w tedy ca łą  plażę i podchodzi aż pod 
sam e budynki.

In fo rm u j enąy się, ja k  daleko  g ran ica . Po­
k a z u ją  n a m  n a  zachód.

*— Ot, tam , n ie  dale j n a d  k ilom etr. A n a  
horyzoncie — proszę się dobrze p rzy jrzeć  — 
w idać ju ż  p iem ieęką w ioskę . A lbertedorf. 
C iekaw a h is te r ia  ■ w y d a rza ła  się ta m  ‘n ie­
daw no. Otóż trze b a  p ań stw u  w iedzieć, że  
Niemcy, po tam te j s tro n ie  g ran icy  w ierzą 
najm ocnie j, że n iebaw em  p rz y jd ą  do Ś w i ­
n o u jśc ia  d la  objęcia m ias ta , n ę  i  w ładzy, W  
A lbertsdorfie siedzi ju ż  od daw na cały n ie ­
m iecki sztab  z a rz ą d u  m ia s ta  Św inoujścia, 
N asi znow u tu ta j  są  najm ocnie j jjrżekdnąni, 
że ty lko  patrzeć; ja k  pójdziem y dale j n a  
zachód U sedom u, ■ zajm iem y ca łą  w yspę ,. co 
byłoby n ajb a rd z ie j 'spraw iedliw ym , a  N iem ­
cy będ ą  m usie li p rzenieść s ię  a a  Ru£ię, 
albo  n a  ląd  s ta ły .

N iedaw no tem u  g ru c h n ę ła -p o  Ś w inoujśc iu  
w ieść, że „ ju tro  za jm ujem y A lbertsdorf". 
Kto to puści! — niew iadom o. Dość, że zm ó­
w iła  sję n a ty c h m ia st paczka „pionierów " 
i ru szy ła  n a  podbój A lbertsdorfu.

Dowiedziały się o tej w ypraw ie p ion ier­
sk iej nasze  w ładze bezpieczeństw a -i w te 
pędy ruszy ły  do A lbertsdorfu. „Pionierów " 
za sta li w edług następ u jąceg o  rozkładu: 
jednych  ju ż  w ychodzących , z w alizkam i, 
d ru g ich , łąd d jąc y ch  .w a lizk i i trzecich do- 

i b ija jących  się dopiero do m ieszkań.

Rzecz ciekaw a, k tó ra  w yw ołała powszeelń 
n ą  wesołość - w Świnoujściu" i okolicy* $j* 
jeden  z przem yślnych  .„pionierów 1’ pokazał 
N iem coM , w łaścicielow i re s ta u ra c ji,  zw y W  
n o ta tk ę  n a  papierze , ośw iadczając, że to jest 
„zezw olenie w ładzy  ’ po lsk ie j"  n a  cbtóĄ. 
przezeń in te re su  poniem ieckiego. I  Nietnief; 
„Z durflsia?, ja k  p o w iad a ją  W .i le ń ę z h ^ ^  
pokornie in te re s  opuścił.

N a szczęście cale to „p ionierstw o" trwali- 
bardzo  k ró tk o  i skończyło się w  kozia- 
„P ioiiierów " z fasonem  do Swinoujśei^ 
przyw ieziono i osadzono n a  k ró tk i odpo* 
czynek. .-$■

Podczas b a d a n ia  jed e n  z rezolutny"® 
„pionierów " tak . u za sad n ia ł sw ój czyn V 
A lbertsdorfie; \  J 
*— Taż to  ob raza  boska, p a n ie  o b y w a ł®  

poruczn iku , żeby g ra n ic a  n asz a  n a  tej WP 
spie b y ła  n a  odległość rz u cen ia  k a m ie n fM  
N am  m usow o ca ła  w yspa się  należy . J p : 
tam  będziem y z w a ^ ć  n a  C hurch illa ! Ł**’ 
n ie c h . łże, a  U sedóm  n asz  być powlniWć 
pan ie  obyw ate lu  poruczp iku .

Ależ człow ieku — próbow ał tłum aćż jl 
po ru czn ik  — n aru szy liśc ie  g ra n ic ę , usku­
teczniliśc ie d ra k ę  z N iem cam i i grandę, ** 
to  m usic ie odpow iadać.

- — A H itler n ie  n a ru szy ! n a sz e j g ran icy  
n ie  u sku teczn ił d ra k i, .ja k ie j  św ia t w* 

[W idział? Czy Niem cy n ie  poleźli w  nasz* 
g ran ice  ją k  św inie?.-C zy m y śm y  n ie  za i*“ 
w zorem  poszli?

P a n  obyw atel po ru czn ik  m ac h n ą ł tyli* 
rę k ą  i ’ polecił w szy stk ich  „piónieróy"*® ':; 
staw ić  n a  w ypoczynek do kozy.

T ak  s ię  o to  Skończyła W Jp raw a „pleni®'
1 śkieh" zdobyw ców " ca łe j-w y sp y  U s e d o m ff  
Polaki. Jacek Jasia*
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Pierwsza wojewódzka konferencja komisji żniwnej
(de) D n ia  25 bm . o d b y ła  , s ię  w  g m ac h u  

w ojew ództw a l -s z a  w o jew ó d zk a  k o n fe re n ­
cja k o m isji ż n iw n e j z  u d z ia łe m  w ic e w o je ­
w ody B arc h ać za , d o w ó d c y  O . W . g en . Pd- 
pław skiego , ł p re z e s a  , W oj. u rz ę d u  z ie m ­
skiego inż, U rbana,, d y re k to ró w  w ro c ła w ­
skiej i l ig n ic k ie j d y re k c ji  p a ń s tw o w y c h  n ie ­
ruchom ości z ie m sk ich , d y re k to r a  Wój. PPT 
iM R, o ra z  d e le g a ta  C PN -u. Z e b ra n iu  p rz e ­
w odniczył w ic e w o je w o d a  B archacz.

N a p o d s ta w ie  sp ra w o zd a ń  inż. U rb an a , 
p rzed staw ic ie li z a p ro sz o n y c h  in s ty tu c ji  
oraz k ie ro w n ik ó w  a k c ja  żn iw n ą  z ra m ie n ia  
w ojska, o trz y m a n o  d o k ła d n y  o b ra z  s y tu a ­
cji, ja k a  is tn ie je  w  te j  ch w ili w  te re n ie .

P o w iat L w ó w ek  i  L ub in  p rz y g o to w a ły  się  
do a k c ji d o b rz e . A d m in is tra to rz y  m a ją t­
ków z ie m sk ich  p o m y ś le li w  p o rę  o  w sz y st­
kim, co  p o trz e b n e  je s t  d o  żn iw /

G orzej p rz e d s ta w ia  s ię  rz ecz  w  pow . 
w rocław skim , lig h ic k im  i  je len io g ó rsk im . 

;W p o w ia ta c h  ty c h  za ró w n o  s ta ro s to w ie , ja k  
ad m in is tra to rz y  ro ln i  i  b iu ra  ro ln e  d z ia ła ją  
w sposób  o p iesza ły . I s tn ie ją  p o w ia ty , w  
których do  d z iś  n ie  są  n a le ż y c ie  w y k o rz y ­
stane d n i  p ra c y  j t ,  sp rz y ja ją c a  p s t i l n ib  
pogoda.

Sa. T em po p ra c y  w  a k c ji  żn iw e j n ie  p rz e d ­
staw ia s ię  w ięc  d z iś  je sz c z e  jed n o lic ie . 
Fakty te  ‘a la rm u ją  6  k o n iec zn o śc i w ięk szeg o  
natężenia w y s iłk u . W ic e w o je w o d a  B archacz  
polecił p rz e z  z e b ra n y c h  p rz e d s ta w ic ie li  in ­
stytucji, zw ią z a n y c h  z  a k c ją  żn iw ną , a b y  
wszyscy n a ty c h m ia s t  sw ą  p ra c ę  w zm ogli, 
l a  p rz e p ro w a d z e n ie  żn iw  są  o d p o w ied z ia ln i

s ta ro s tw ie  p o w ia tó w , k o m isa rz e  ziem scy , 
ad m in is tra to rz y ,' o ra z  b iu ra  ro ln e . N a le ż y  
n iez w ło czn ie  u c h y lić  s  w sz y stk ie  d o ty c h ­
cz aso w e  n ie d o c ią g n ię c ia  1 żn iw a  p rz e p ro ­
w a d z ić  w  n a le ż y ty m  tem p ie . C a ła  P o lsk a  
ż y je  dziś p o d  z n a k iem  w y tę ż o n e j w a lk i  i 
p raęy . o  ch leb , o w ła sn y  p lo n . W alka- ta  
m u si się  te ra z  o d b ić  zw ła szcz a  w  p ra c y

te g o , k to  je s t  b e z p o śre d n io  z .ro ln ic tw em  
zw ią za n y . M u si te ż  zn a leźć  w y raz  sw ój w  
n a s ta w ie n iu  d o  s p ra w y  k aż d eg o  o sa d n ik a -  
ro ln ik a .

D n ia  3-go  s ie rp n ia  o  godz. 10-te j  zb ie rz e  
się  k o m isja  żn iw n a  p o w tó rn ie  c e le m  om ó­
w ie n ia  o s ią g n ię ty c h  w y n ik ó w  i  sp o so b u  
w y k o n a n ia  p o le c e ń  w o je w o d y  w  teren ie.-

Wrocław będzie miał dom turystyczny
(Wb) 'D ow iadu jem y  się z  ra d o śc ią  od W o­

jew ódzkiego/ re fa re p ta  j pi ^ o w egtft 'żev  W o­
jew ó d zk i W ydz ia ł K o m u n ik ac ji p rz y s tą p ił 
do re m o n tu  -p ierw szego D om u T u ry s ty cz ­
nego we W ro c ław iu  u l. D ąbrow sk iego  1 n a  
dw ieśc ie p ięćd ziesią t m iejsc.
Dom ta k i by ł n iezbędn ie  p o trz e b n y ,,z e  
.wzgj-ędu. h a  to, t ę  W rocław  ję s t  p u n k te jn  
w y jlciow ^m . :w yćiecz% , w

te re n  D o lnego-śląska. A n ie  k aż d y  tu ry s ta  
i n ie  w szystk ie  w ycieczki m o g ą  sobie poz­
w olić n a  za trzy m y w a n ie  się  w  d ro g ich  ho ­
telach . In w d n ta rz  pościel i n a c z y n ia  d la  
D om u T urystycznego  obiecała  UNRRA. : , 

M am y nad z ie ję , że re m o n t będzie u k o ń ­
czony w. n a jb liż szy m  czasie, co stw orzy  
jeszcze jed en  o ś ro d e k . życia w ięcej łączący  
W rocław  z re sz tą  Po lsk i.

Opera ludowa „Chłopska krew" w Jeleniej Górze
JELENIĄ GÓRA. W. sobotę, dnia 20 bm, odby­

ła się w jjfeńiej (SóiŚjk premiera ęgery ludowej 
„Chłopska Krew", której autorem jest kompozytor 
chłopski spod Rzeszowa,s osiadli obecnie na Dol­
nym Śląsku, Alojzy Łazarek. Wystawieniem ope­
ry zajęło się grono osob skupionych około dolno- 
śląąskiego Uniwersytetu Ludowego w Karpnikach i 
Związku .Samopomocy Chłopskiej w Jeleniej jSó- 
rze. 1

W  wykonaniu opery wiięli udział amatorzy 
pod kierownictwem fachowych sił. Niezwykłe 
życzliwe przyjęcie z jakim spotkała się opera da­

ło impuls do zwołania narady w sprawie teatrów 
lpdowych .oraz- stworzenia stałego teatru ludowe-. 

' go dla powiatu jeleniogórskiego, ewentualnie i dla 
całego kraju, W  naradzie tej .wziął udział na- in. 
przedstawiciel Centralnego Instytutu Kultury z 
warszawy, oaeżęlnik Jabłoński. Konferencja- za-: 
kończyła cię powołaniem komisji specjalnej, której 
powierzono Wcielenie w życie projektu.

Opera Ipdowa „Chłopska Krew" może s^ano- 
. wić punkt wyjścia w tej akcji, ętanowiąc pierw­
szą nowoczesną sztukę - ludową, odpowiadającą 
przemianom, które się dokonały na 'wsi polskiej.

B a n d yci w  śródm ieściu
N iedoszłym  b a n S y tą  (w ty m  w ypadku) 

b y ł b y ły  w oźny t« ły i® ćjT  k b l i i  w  Kątuw f- 
cach , 37-letni J u l ia ń  Szulc. .

Z a  d ru g im  b a n d y tą  u rz ąd z ili p o śc ig  są- 
siedzi i p rzechodn ie  w  k ie ru n k u  u licy  K i­
lińskiego,, Eęzy skw erze , .p rzed  c u k ie rn ią  
„KolOk^wą*- zab ięg łi m u  d rogę właścicifelb

K to  o  ty m  w i e ?
(id)* N a pew no  n ie  w sz y sc y  w ro c ław ian ie  

w iedzą, że m am y  ju ż ' 2 n o w e - lin ie  tr a m ­
w ajow e. I znoWu d zie lń i tra m w a ja rz e  p o łą ­
czyli m o s t W K arłow icach  p rz ez  u lice 
M arsza lk a  S ta lin a , k s. Józefa P o n ia to w ­
skiego, B o lesław a P r u s a ,- J a n a  K ilińskiego, 
znow u M arsza łk a  S ta lin a ; P o m o rsk ą , S ta ­
n is ła w a  D ubois, -K urkow ą, W ła d y sła w a  J a - ' 
g iełły . m o st LegfticM . P ódw ałe-M iko ła jsk ie , 
P la c  1 M aja , P la c  B ran ib o rsk i, P odw ale 
S w i te c k ió  ż~O T
tra sy  w ynosi 6 k m  i je s t  oznaczona nu m e- 
re m  6-..... |  ., g .’*> gs &*£ 4 ' -

O tw arcie  te j.n o w e j lin ii n a s tą p i ła ,w  d n iu  
25. lip ca . ' ■<

Go 9 m in u t  k u rs u je  tra m w a j z p rzy - 
czępką. i ’ m 

W  * d n iu  dzisie jszym  tj. 26 lip c a  u ru c h o ­
miono. jeszcze jed n ą , n o w ą  l in ię  N r 16.

M o  dzinłhoucy -  zbliża się okres premlowonlo

c u k ią rn i, R a k o w sk i, i, .B ę s te r,, o ra ź  , f ry ź ję r 
'fó irocznik , który* s c h w y ta łb a ń d y tę 'z a  r a ­
m ię. W  te j ch w ili-ten  oddał (Ib n iego  k i lk ą  
s tt7a łów 4 'fipb iejd  w k ie ru n k u  u l .  Słotyiań-; 
sk ie j i zn ik ł bez ś ladu .

, • . Dzl.elny fry z je r  m im o  pom ocy le k a rsk ie j 
ziijaarł w  % godziny  po  w y p a d k u . ;

L in ia  p rż ed ło d ż i p rz e z  n a s tę p u ją c e  u lice: 
P la c  T rzebn ick i, P lftc S ta sz ica  (ćfaWny 
T rzebnicki), u l. P ó m ó rsk ą , S ta n is ła w a  D u­
bois, K urkow ą, M ost M ieszczański, W ła d y ­
s ła w a  ■ Jag ie łły , m o st L egnicki, Pddw 'ale 
M ikoła jsk ie , dw orzec Sw iebodzki, P odw ale 
Sw idnickiei S ądow ą, • P la c  S łoneczny,’ u licę 
O grodow a i  • dw orzec"  G łów ny, T ra sa  jes t 
rów nież d łu g a  n a  6 km . t-sir 4

|  A  na jw a żn ie jsze  to , że l in ia  t a  łączy: 
'W śzystkie dw orce.

A jeszcze d ep ie j ,-t- podobno ta k  m a  być 
—  że 10- tk a 'b ę d z ie  je ź d z iła  przez c a łą  noc; 
d la  w ygody p odróżny  ph (i p ask a rzy ) . A le 
n iecb  jeżdżą, by le by  w e  W ro cław iu  było  
ja k  n a jw ię c $  lin ii  tram w a jo w y ch , bo odle­
głości s ą  ogrom ne, az y b k o  d r ą  się  zelów ki, 
a  ta k ie  są* d ro g ie . . .
^.Dzielni tra m w a ja rz e , życzym y im , aby  

d o sta li l W / i  po d w y żk i p en sji. ,  v .

Ig ld )  W czoraj.; tj . 25 hm . w  godzinach  ra n ­
nych do m ie sz k a n ia ,p ie k a rz a  Ja w o rk a , przy  
ulicy K luczborsk ie j w eszło dw óch m ęż­
czyzn, p o d a ją c  sie  za  m o ń te ró w  elek tro w n i 

imiejskiej. J e d e n  z k s ią ż k ą  w rę k u  o g ląd a ł 
jtpznik zaś  d ru g i w szedł do m ieszk a n ia , ce ­
lem sp ra w d z e n ia  lam p . 

fóN agle. jed e n  ? n  i ch  k rz y k n ą ł do Ja w o r­
ków: „ręcę do g ó ry , obrócić s i ę ; do ściany". 
Lecz Jaw o rk o w ie  n ie  s tra c ili  z im nej k rw i. 
;W te j sam ej ch w ili, gazec ia rz  w rzu c ił do 
m ieszkania p rzez  o tw ó r w  d rz w iach  „Na^ 
-przód D o lnośląsk i", -i

M om ent pęp  -, ^ y ^ z y ś t ą i i ;  m ą łżo n k o w ie  
i w ybiegi) do s ien i, k rzycząc  o pom oc, 

żęórka ich  s to ją c  w  okn ie , rów nież k rz y cza ła  
o p o m o c ., £ '

A larm  te n  sp łoszy! b an d y tó w . R zucili się  
do ucieczki, s t rz e la ją c  p ra w ie  po d  . nog i 
dzielnym m ałżonkom * N a szczęście n ikogo 
nie zran ili.

£  Rozpoczęła s ię  g o n itw a  za  uc ie k a jący m i. 
Jeden z n ich , w skoczył do b ra m y  i  n a  
tpodwórzu sch o w ał się  do p iec a  s ta re j  k u źn i, 
■skąd go w>y C iągnął m ilic ja n t  z M Ę ,4?PS-. 
Za u c ie k a jący m  b ieg ła  s ą s ia d k a  Jaw o rk ó w * 1 

§  w idziała- “ja k  rż d ć ił W  pj-żed'1 garśżerri 
tećzkę, w k tó re j  — ja k  s ię  pó źn ie j okazało  

wf był rew olw er, d o k u m en ta , rę czn ik  itp .

NOWE SPÓŁDZIELNIE 
PARCELAC YJNO r  OSADNICZE 

¥  WROCŁAW (ZĄP). Związek Młodzieży 
p ie jsk ie j „W ici" założył w  czasie od 10 —  14 
bm. na teren ie wojew ództw a- wrocławskiego 
0  nowych spółdzielni parcelacyjno-osadni- 
czych, zajm ujących się zagospodarow aniem  
pąjątków  podległych Radzie Osadnictw a spół­
dzielczego i  Parcelacyjnego.

PARCELACJA FOLWARKÓW NA 
DOLNYM ŚLĄSKU

|% R O C Ł A W  (ZAP). N a Dolnym Śląsku prze- 
ftowadza się parcelację folwarków dla uzu­
pełnienia gospodarstw  osadniczych. Do 1 i 
ifWietnia br. rozpireeioiwand iia ' ten  cel w  po­
wiatach: Brzeg ■'•** 194 ha, Dzierżoniów.,« -

4  333 ha, Jaw or — 124 ha, Legnica —  2.019 
l i ,  Milicz —' 195 ha, Oław a — 1.021 ha, Świd- 
oica — 1.014 ha, trze b n ica  227 ha, W rocław— 
150 ha. Razem ponad 6.300 ha.

W  . roku bieżącym akcja ogrodów dziaikowych 
ąa  terenie /cąłęgp |:raju M»ła się popularną i-p tó  

i»tr(g'')wRwi> a na terenach 
dawniej, uprawianych przystąpiono do prac z no­
w ą' energią' i 'zapałem; '

Obserwując wyniki prac i efekty dotychczas, 
uzyskane, Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
postanowiło przeprowadzić/ sżerdko pomyślanę 
akcję premiowania indywidualnego oraz tych To­
warzystw, którb wykażmy się wzorowym, ogól­
nym poziomem upraw.

Jako nagrody indywidualne zostaną przydzie­
lone działkowcom komplety lub pojedyncze sztu­
ki narzędzi ogrodniczych, komplety drzew i krze­

wów owocowych, króliki, wydawnictwa ogrodni-,. 
cz/e oraz prenumeratę ^ tm  facfidwjfeh,"“w pierw­
szym rżięazie ^Działkowiec PolskiV m 
■ Jako nagrody, zbiorowe dla Towarzystw cen­
niejsze narzędzia służące do gospodarki zdspołoi 
w^i,’ opryskiwacze o ra j wydcwniętwĄ ojgró,dhipże(
' Jak widzimy nagrody są cenne i' warto -starać 
się, uprawiając wzorowo działki, o ich zdobycie^.

-przydział nagród zostanie dokonany na 'pod­
stawie orzeczeń specjalnych komisji,, które w 
miesiącu lipcu i sierpnih dokonają przeglądu .te­
renów Towarzystw, t 

Rozdział nagród i kwalifikacje kandydatów 
przeprowadzone zostaną przez Okręgowe Zwjąz- 
fei T O . i O.D. • '

Kło przeszkadza w akcji żniwnej
■ Do ak c ji żn iw n e j p rzygo tow yw ał s ię  W o- 
p i i ó d z k i j u ż  pd k ilk u  ty- 
p d n i. J a k  w y n ik a  ze sp ra w o zd a n ia  p re- 
Zśsa U rzędu in ż . U rbana', złożonego h a  k o n ­
ferencji d n ia  25-go bm . p la n  p ra cy  został 
te e m y ś la n y  w n ajd ro b n ie jsz y ch  szczegór 
fech.- U zyskano ■ śc isłe  d a n e  odnośn ie  po- 
wzeb te re n u  i s ta ra n o  się  w szelk im i sposa- 
romi is tn ie ją ce  b ra k i u su n ąć . N iedosfa- 
feczną ilość jed n o stek  k o ń sk ich  zdo łano  za- 
pfenić n a  o k res  żn iw  u ru c h o m io n y m i tra -  
Itorami. Do dyspozycji in d y w id u a ln y ch  
gospodarstw  w ie jsk ich  p rz ygo tow ano  t r a ­
ktorów 107. L ig n ick ie j d y re k c ji z a rzą d u  
p s ią tk a m i p ań s tw o w y m i dostarczono  *345 
fffktory, w ro cław sk ie j d y re k c ji 587. W  re- 
Mrwie z a trzy m an o  p o n ad  200 trak to ró w , 
którymi s tac je  w k ażdej ch w ili s łu ż ą  tem u , 
komu o każą  się  one potrzebne.

Brygady w ojskow e całkow icie p o k ry w a ją  
ataki w ludziach .- S ą  w ięc w szystk ie wa- 
W fki, by  żn iw a  odbyć s ię  m ogły  bez 
łheszkód.
ą  Okazuje s ię  jed n a k , że s ą  tacy , k tó rzy  
Oęlowo a k c ji p rz e sz k a d z a ją  i  jak k o lw iek  

||p w ią z k ie m  ich  je s t  n a le ży te  p rzy łożenie 
*ią d h  Spraw y, u t r u d n ia ją  j ą  jeszcze. . '
- Są w te re n ie  tacy , k tó r y m ,n ie  n a  rę k ę  
fes t. dobre p rz ep ro w ad ze n ie  żn iw . Nie 
*  Smak im  pom oc ja k ie j u d z ie la  Swą p ra c ą  
?ojgko. Nie tru d n o  w yczuć, że s ą  to  z jedne j 
mąki upieczeni „co i ci" k tó rzy  w  K rako­

w ie 44 ty s ią ca m i głosów  n ie  c h tie l i  ziem  
a a d /ó d rą  i N ysą , n ie  chcą  jednoizbowego: 
oonatu ł n ie  chcą  rz ąd u  m a s  ludow ych. 

'®iei|Óen ta k i  p a n  b y ły  e k sz ie m ia n in  n a  
•prytaie zdoby tym  s tan o w isk u  a d m in is tr a ­

to ra  m a ją tk ie m  pań stw o w y m , m a ją te k  ten  
t ra k tu je ,  ja k o  sw o ją  w łasność . M yśli on 
tylko’’ o tym , a b y ■ ż n ieg o  ja k  n a jw ię ce j d la  
sieb ie w yc iągnąć , n ie  dopuściw szy  do 
w spółpracy- n ikogo  z  p o s tronnych , m

P o tra fi  on  n ie  p rz y ją ć  p rz y s ła n e j dp>®p- 
mocy b ry g a d y  Z ojn iersk iej, zam agażynow ać 
tra k to ry , n ie  d ać  jed z en ia  trak to rzy śc ie , n ie  
przygo tow ać n a  czaś n arzędz i, m aszjyn ro l­
niczych , n ie  za in te reso w ać się  s tan em  m a ­
g a z y n ó w 'i stodół.

N ie ' o peru jem y  ogó ln ikam i. F a k ty  te  s ą

n a m  d o k ład n ie  znane. N iech w ie . i n a p ię ­
tn u je  je  społeczeństw o I N iech s ię  ta k im  
jed n y m  i’ d ru g iem  p an e m  za jm ą  odpo­
w iedn ie  w ładze. P odobne rzeczy zachodzą 
u  a d m in is tra to ró w  n ja ją tk ą m i:  W ilczów, 
Leopoldow ice, G ątk,qyipev, W ąsos?. .

Sabo taż  a k c ji  żn iw ne j w  dzisięjszych  w a­
ru n k a c h  to  n iew ą tp liw e  szkodnictw o maj* 
w yższego ' rzędu . S ądzim y, że słow a -nasze 
z n a jd ą  sp ra w d z ia n  i  oddźw ięk  w poczyna­
n ia c h  w łaśc iw ych  czynników . Chleb ze b ra­
n y  b y ć  m u s i i  z e b ran y  będzie! (de).

Warsztaty rzemieślnicze do objęcia
‘ (de) "W w iększych  o środkach  naszego  w o­
jew ódz tw a w a rsz ta ty  rzem ieśln icze zostały  
ju ż  za ję te  i u ru ch o m io n e przez p rz y b y ły c h  
p rzed  k ilk u  m iesiąca m i osadników - O bęęhje 
odbyw a się  w e ry fik ac ja  prow adzących  
te  p rzed sięb io rs tw a , gdyż chodzi o w łaściw e
i m a k sy m aln e  w y k o rzy stan ie  ow ych p la ­
ców ek. P o zo sta ły  jeszczę *do>ohjęcia.w arsz­
ta ty , w  m n ie jszy ch  o środkach , lecz te  w y ­
m a g a ją  peW ńych rem ontów . Rów nież z n a ­
rzędziam i je s t  w n ic h  gorzej. P on iże j ;po- 
da je fny  ilośc i rodzaj w arsz ta tó w  do ew en­
tu a ln eg o  o b jęc ia  p rzez re flek tan tó w .

580' w a rsz ta tó w  kow alsk ich , 556 s to la r­
sk ich , 549 d la  kraw ców  m ęsk ich , 197 d la  
k ra w cz y ń  dam sk ich , 266 kołodziejsk ich , 
387 p ie k a rń , 3 I 7r rz e tn ięk o -m asa rsk tah . 
126 fry z je rsk ic h , 177 ś lu sa rsk ic h ,. 118 sjo- 
d larsk o -ry m arsk ic h , 78 m a la rsk ic h , 61 ta-

p łce rsk lch , 53 b lac h arsk ich , 45 zegarm i- 
strzo w sk ich , 22 k am h m iarsk ic h , 27 koszy- 
k a rsk ie b , Ź6 bed n a rsk ich ) 43' ś Iekft,o -m sta : 
lac y jn y c h  .1 w odociągow ych, 25 fo to g ra ficz ­
n y ch , 27 śluśarsk o -m ech an icżn y cb , 39 przed* 
śieb iorśtw ? b udow ląnyćh , 19‘ ciesie lsk ich , 
18 zd u ń sk ich , 18 d ek a rsk ich , 522 o rtope­
dycznych.

P ró cz  ‘ w yżej w y m ien ionych  w arsz ta tó w  
s ą  jeszcze do obję& h pracow nie : b ie liźn iar- 
sk ie , fa rb ia rn ie  L  chem iczne. p ra ln ie , czap- 
nictw o, kape luszn ic tw o , p raco w n ie  kilim ów  
n a  ręcznych  w a rsz ta ta c h  tk ack ich , g a rb a r­
n ie , g a rn cars tw o , k o tla rs tw o , p racow nie  
k u śn ie rsk ie ,’ po.wróżnictwo, p .raęow hłę ,rę-- 
kaw iczek , szczo tkarsk ie , rzeźb ia rsk ie  . .  w. 
drzew ie, to k arn ie , szk la rn ie , g isern ie , rusz- 
n ik a rn ie , ,  o raz d w ie : fa b ry k i fo rtep ianów  i 
in s tru m en tó w  m uzycznych.

W  biurze przed trzecią
!. p l  - r -  gorąco,w iych murach wroclaw* 
śifichf' £  , .. „ -

Majowy pionier Iksiński odpina koszulą 
na ciut ciut przytytej szyi i pisząc coś 
arcyważnego za biurkiem m yśli, o tym jak 
za godziną,' dokładnie za , 57 minut, znaj­
dzie, się już w  domu, wśród Zieleni swego 
zrekopensowanego- osiedla.

Mitrowego zegara posuwają 
się jak na złość wolno, coraz wolniej,,,,

Około godziny 1437 ważna i wszystko  
wiedząca głowa pana naczelńika Iksińskie­
go, ' honorowego członka związku alkoho­
lików, przepraszam antyalkoholików, 
prezesa towarzystwa popierania ipiportu 
kotów, dwukrotnego zdobywcy guzów na 
szosię podwrocławskiej i delegata społecz­
nej komisji do walki z wiatrakami, koły­
szę się ciężko,'.coraz ciężej, aż wreszcie 
skłania się na rgmię przyjaciela M Orfe­
u sza .

Rogowe okulary dyskretnie zasłaniają 
przymknięte powieki, nadając całej .twa­
rzy iilozoiicznie zamyślonego wyglądu.

Ran Iksiński Zrywa się nagle. Dopie­
ro 14.42? Ootówby wstać i kopnąć cyfer­
blat ze złości, ale rozgrzane nogi w  
UNRR-owskich przydziałówkach ciążą, jak 
ołów.

W ięc rozstawił je szeroko za biurkiem, 
nastroszył włosy wątpliwego koloru i  
patrzy w  papiery. Ale za chwilę A  dosko- 
czyło do fi, B zrobiło z siebie E, W  kozłem  
zamieniło się w M i zaczął się zwariowa­
ny taniec liter, który porwał za sobą gło­
wę biednego pioniera Iksińskiego.

Co to już trzecia? *»• budzi się nagle 
i czuje się tak, jakby spadł z 10-go piętra.

To ci moJerdli ;
Fatrzysz przed paroma minutami na ze­

gar —  wskazówka ledwie lezie, a teraz już 
wpół do czwartej. '
fi 1 gdzie porządek w  tym Wrocławiu?

Nawet zegary mają bzika. Raz łażą' ci, 
fok ten karaluch; tO”tiagle’ śkhcżą ~ jak 
•pchła: ' ■
|  Co ja teraz m ojej połowicy powiśm? 
skrobie się w  głowę biedny *pionier Ik­
siński. Czy uwierzy, że pracowałem tak 
długo w  biurze? Sąąiad Krzywózębskl, K re- 
tyńbwtóz, czy ięn Pryśzćzykiewicz z prze­
ciwka są już dawno w , domu.
• Na pewno zacznie wyjeżdżać z tą blondy­
ną w  lokach. Żeby chociaż prawda była, 
to ńjęchtn. jĄle panna Łodzią nie lubi ta-, 
kich ó ku la r^ o w jfa k  ja i d ą  tego w  ame­
rykańskich butach.

iksiński wyciągą uęzciwię kupioną o fta- 
Zyjną ibezkę (2 p&pierÓsyTf kawałki cuk- 

sRi tapirtd ' wiashym
sumptem dorobione ząmjcL Jajc oparzony 
w ybiegi ż "biura i leci do „2-ki",

Byłe prędzej, byle. szybciej, ■ -w w i«
- Nie pamięta, nie-czuje już, że mały  pa*

wie w  zhoceańskich kamaszach. Pół żyw y  
dopada tramwaju i nareszcie jedzle w kie­
runku Karłowic.

Czeka g o . teraz referat żony. Zegar 
wskazujej drwiąco 16.19. Niech jasna oho* 
lera— to całe. Życie pionierskie,

Da—Nuta.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

JANINA PRUS. Wiersza nie zamieścimy, po­
nieważ nie odpowiada charakterowi naszej gazety,
. M. KASIURAK. Egzaminowany kierownik 

młynów. Kwestia ludzi na właściwym miejscu i 
poruszane przez Obywatela zarzuty sę słuszne. 
Lecz każda sprawa ma kilka naświetleń. Czy było 
by słusznymi aby człowieka, który przyjechał na 
Dolny Śląsk w pierwszym okresie, w maju, czerw­
cu czy lipeu, wtedy, kiedy  warunki były bardzo 
ciężkie i  wtedy kiedy nie każdy decydował się 
na pozostanie i  osiedlenie się tutaj, wtedy kiedy 
wszystko trzeba było zdobywać ciężką pracę — 
czy dzisiaj było by sprawiedliwie i  po ludzku 
usunąć,go z zajmowanego stanowiska, jeżeli .ucz­
ciwie i  rzetelnie pracuje, dzięki niemu i twardej 
pracy został uruchomiony dany warsztat pracy? 
Tylko dlatego, że fachowiec przyszedł pa go­
towe??? ;

Nie sądzę, aby Obywatel chcjał wyrządzić taką 
krzywdę? / ’->;• - >  *

Natomiast słusznym jest, aby ludzi niefacho­
wych, którzy przez swoją nieznajomość rzeczy i  
niesumienność doprowadzają do ruiny dany war­
sztat pracy, należy bezwarunkowo usunąć i  za­
kład powierzać fachowcom.

: Obywatelu nie sądźcie pochopnie) Dziś fabry­
kami kierują robotnicy, chociaż, przed Wojną, 
pracowali łopatą! Jeżeli ktoś mimo braku wy­
siedlenia ' fachowego ’ potrafi poprowadzić jakiś 
Warsztat pracy/wówczas nie należy mu jej odbie­
rać! To najlepszy dowód, że zdolności tego 
człowieka zostały zmarnowane przez niemożność 
kształcenia się w danym zawodzie.

PA Ń ST W O W E  
LICEUM  TEATRALN E

J e d y n a  w  P o lsce  S zko ła Z aw odow a, m a­
ją c a  n a  ce lu  k sz ta łc en ie  i  p łz y g o to w y w a - 
n ie  za w o d o w y c h  p ra co w n ik ó w  tea trM - 
n y ch .

N a u k a  trz y le tn ia  —  o b e jm u je  d z ia ły : 
D ram aty czn y , P la s ty c zn y  i T ec h n iczn y . { 

N h u k a  b e z p ła tn a . '
P rz y  .P.L.T. je s t  c z y n n y  in te rn a t  i  s to ­

łów ka.
W a ru n k i p rz y ję c ia :

. W y m a g a n a  je s t  m ała  m atu ra .
D o k ład n y c h  in fo rm a c ji u d z ie la  i  p rz y j­

m u je  z a p isy  fu n k c jo n a riu sz  P.L.T, w e  
W ro cław iu , u l. P ia s to w sk a  24, m . 7. (w. o fi- 
Cynie; 1 p ię tro  —  u  p -s tw a  L ipińskich) o d  
d n ia  29 lip ca  d o  15 s ie rp n ia  1946 r .  w  go ­
d zin a ch  od  10 —  12.

D y re k to r  P.L.T.
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KONIEC SEZONU DRAMATU W  TEATRZE 

MIEJSKIM
drama‘y «ny  1945/46, rozpoczęty w 

gr,udnia 194S. kończy się w nie- 
S W l-jliWW ,bm- Przez wszystkie ostatnie 
i ^ 4pozosta^  na repertuarze urocza ko- 
m edja ainery kańska „Roxy“ która zyskała 
rekordowe powodzenie. Będą to jednocześnie 
ostatnie występy zaspołu-artystów, opusz­
czających wraz z dyrektorem Trzcińskim 
scenę wrocławską. W niedzielę grana bę- 
ozie „Roxy“ po południu i wieczorem.

„W PŁA W  przez W ROCŁAW "
Zapow iedziany  n a  dzień 28 lipca w  ram ach 

„Ś w ięta M orza" 3-kilom etrow y b ieg  pływ acki 
„W pław  przez W rocław " zapow iada się nie­
zw yk le  in teresu jąco  z uw agi n a  zapowiedziany 
s ta r t  czołow ych pływ aków  Polski.

M iędzyinnym i zgłosiła sw ój udział m istrzy- 
n i Polsk i W ójcicka „Polonia Bytom". Będzie 
to  jed y n a k ob ie ta  startu jąca w  powyższych za­
w odach.

Z biórka zaw odników  n a  przystani A.Z.S.-U 
W ybrzeże W yspiańskiego  o godz. 10-tej rano;

K O M U N I K A T
, .O bw odow y .Urząd L ikw idacyjny w e W róc- 
ław iu  kom unikuje, że w  dniu 27 bm. rozpo­
czyna się ak c ja  re jes trac ji ruchomego mienia 
poniem ieckiego n a  teren ie m. W rocławia.
' A kc ja  trw a do dnia iO sierpnia br. W szys­
cy  użytkow nicy  poniem ieckiego m ienia rucho­
m ego w  m ieszkaniach pryw atnych  zobowiąza­
n i są  u  w łaściw ych adm inistratorów  domów 
zakupić, a  po w ypełnieniu złożyć i deklarac je 
spisow e w  2-ch egzemplarzach. Cena za dwa 
egzem plarze w ynosi zł. 5. W  rejonie, gdzie 
n ie  m a adm inistratorów , druki można naby­
w ać i składać w  M iejskich Urzędach Obwodo­
w ych, w  Zarządzie M iejskim  lub Obwoddwym 
Urzędzie. Likwidacyjnym , u l. Kościuszki 14, 
pokój 18.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
D yrekcja Zakładów Kom unikacyjnych m. 

W rocławia ogłasza przetarg nieograniczony na 
odbudowę w arsztatów  na 'te re n ie  Zajezdni 
tram w ajow ej przy  ul. Lignićkiej Nr. 189 — 
195.

Ślepe kosztorysy otrzym ać m ożna za zwro­
tem  kosztów  w  W ydziale 1 Budowlanym Dy­
rekcji Zakładów  Kom unikacyjnych m. W roc­
ławia przy ul. Słowiańskiej Nr. 16.

O ferty  w  zalakow anych kopertach bez zna­
ków  firm owych z napisem: „O ferta n a  odbu­
dowę w arsztatów  na terenie Zajezdni V  tram ­
w ajow ej Zakładów  Komunikacyjnych m. W roc­
ław ia", należy  składać w  D yrekcji Ż.K. in. 
W rocław ia pokój Nr. 11 do dnia 5. VIII 1946 
roku  do godz. 10, po czym nastąpi kom isyjne 
otw arcie ofert.

W adium  w  w ysokości 100,000 zł. n a le ży  
złożyć w  kasie Z. K. m. W rocław ia a  kw it do­
łączyć do Oferty.

D yrekcja Z, K. m. W rocław ia zastrzega so­
bie praw o dowolnego Wyboru oferenta, w yłą­
czenia pew nej kategorii robót lub uniew ażnie­
n ia przetargu bez podania przyczyn i  bez zo­
bowiązania ponoszenia jakichkolw iek odszko­
dowań.

W adia nie przyjętych ofert będą zwrócone 
najpóźniej w  term inie 7-miu dni po otw arciu  
ofert.

P.C.H.pnfisTuiouiH CEimiii nioiim
Oddział'Wojewódzki we Wrocławiu

ul. Ja ro s ła w a  D ąbrow skiego 58 -60  
Telefon N r 232

O D D Z IA Ł Y  R E J O N O W E :
Je le n ia  G óra, K łodzko , W ałb rzych

A G E N T U R Y :
Bolesławiec 
Brzeg 
Bystrzyca 
Dzierżoniów 
Kamienna Góra 
Legnica

Lubań 
Nowa Ruda 
Oława 
Świdnica 
Ząbkowice

s p r z e d a j e  s t a l e
k u p c o m  r e j e s t r o w a n y m  d e t a l i s t o m  

p o  c e n a c h  h u r t o w y c h :
cukier, zapałki, sól, drożdże, czeko­
ladę, cukierki, pierniki, winar różne 
przyprawy, przetwory mięsne, mydła, 

wyroby przemysłowe i t. p.

D U Ż Y  W YB Ó R  i R I Y U t t O W  TEKSTYLNYCH

AKWIZYTORZY OGŁOSZENIOWI
oraz samodzielni kierownicy oddziałów i agentur

poszukiwani
na łeren Warszawy i wszystkich Województw
Podania wraz z życiorysami należy przesyłać pod adresem': 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA", WYDZIAŁ 
OGŁOSZEŃ i REKLAMY, WARSZAWA, u l  WIEJSKA 18

ZARZĄD MIEJSKI KOMUNIKUJE:
Mimo obwieszczenia o obowiązku szczepie­

nia ochronnego przeciwko durow i brzuszne­
mu tylko znikoma 'ilość Oijyvrateti poddała się 
temu szczepieniu.

Zarząd M iejski zwraca, uwagę, że po dniu 
31 lipca br. osoby, n ie posiadające urzędowego, 
świadectwa szczepienia lub ' urzędowego zwol­
nienia od niego będą pociągnięte do odpowie­
dzialności karno-adm inistracyjnej (kara grzy­
w ny i aresztu) oraz mogę być pozbawieni kart 
żywnościowych i przydziału mieszkaniowego.

Młodzież szkolna nieszczepiona nie będzie 
mogła uczęszczać do szkoły. ^

Prezydent M iasta 
(M gr A. Górny) 
wiceprezydent

Repertuar Kin
„SLĄSK", ul. Ogrodowa radziecki filj,

pŁ* „Pewnej nocy„.“  Nadprogram: Polsksl 
Kronika Filmowa.

„WARSZAWA", uL Fredry 16, wyświetlą wiej. 
ki dramat miłosny produkcji francuskiej pt, 
„Walka o kobietę". W rolach głównych Harry 
Banr i  Gaby Morlay.

„POLONIA" —» zawiadamia, i i  obecnie grany
jest film radziecki p t. „Cyrk“ , sljfflB

„PIONIER", wyświetla komedię muzyczną; 
„Górą dziewczęta", film prod. radzieckiej.

Uwaga: początek seansów w dni pow 
szednie 15, 17, 19 w niedziele i święta 13, 
15, 17, 19.

DO ODEBRANIA:
W  Zarządzie M iejskim m. W rocław ia są do 

odebrania dowody osobiste opiewające n a  naz­
wiska:
’ I) Cieślik A nna — dok. oSob.; 2) Grzegorz 
Tom — dok. osob.j 3) Kierat Józef —  leg.i 
4) • Kaskie Jerzy  — -zaśw. Ubezp.j 5) Kaczma­
rek  M arta —• dok. osob.j 6) Kubica W ilhelm  — 
karta  rozp.j 7) Kay Fryc — dok. osob.j 8) Kacz­
m arek M aria — torebka dam. z dok.) 9) Metrz- 
ner Anna Aug. — dok. osob.j 10) Sajdok Ta­
deusz —  zaśw.i 11) W olańczyk Roman — 
portf. z dok.| 12) M atysiak' Edmund: 13) Pruśż- 
czyk M arta; 14) Perlik  W ładysław a Jadw iga.

FABRYKA CUKIERKÓW

SPOŁEM
WE WROCŁAWIU, UL. GOTTSCHALŁ NR 17a

zakupi latycU pasy skórzane o wilia
1. a) 1.50  m  pasa szerokości 5 cm

b) 4.50  m  „ „ 6 cm
 ̂ c) 10.-— m  » , » 8  cm

d) 6.50  m  „  ; 10  cm
e) 8 .— m  „ „  12 cm
f) 9 .— m  „  „ 15 cm

2 . g) 21 .— m „ ^ 7  cm
h) 5.50  m  „ „ 8  cm
i) 25 .— m  „ „ 10  cm

UWAGA: pasy wymienione pod g, h, i, — mogą być par- 
ciano-gumowane.

FABRYKA WYROBOW OGNIOTRWAŁYCH 
„ Ś W I D N I C A 11

POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM W ŚWIDNICY
(dawniej Carl Wilhelm)

P O L E C A :
wyroby magneiyzowe, szamotowe, grafitowe, kafle 
i  piece przenośne, oraz wykonuje roboty,- związane 

z budową pieców kaflowych

Świdnica, ul. Westerplatte 51/55
T e l .  2 6 - 0 8  .  «o

OGŁOSZENIA DROBNE

Zakład Instrumentów Muzycznych Hipolit Szu­
bert, Wrocław, ul. Kluczborska, róg Stalina po­
leca wszelkie instrumenty muzyczne. ; (304)

Strażackie pasy (bojowe). .Piłki nożne 1 siat­
kówki. Troki i łączniki do pasów różnych sy­
stemów w yrabia A. Kromołowski i  S-ka, W ro­
cław. Szewska 47. (300)

Pieczątki kauczukowe i  metalowe, szybko i so­
lidnie w ykonuje, w ytwórnia pieczątek — Adam 
Kapela, W rocław ul. Szewska 68/67. (375)
Prowadzę w arsztat reperacji samochodów Gó­
ralczyk Franciszek, Legnica, ul. Augusta 1.

' (444p

Zakład ślusarski otworzyłem dnia 1 czerwca, 
M arcina Kromera 8, Zieliński. (454)

'Salon mód, Kazimierz Szych, Wrocław, u l\ Sta­
lina 191. *  (455)

Poszukujemy czeladników krawieckich, dobre 
sity  na dobrych warunkach, Wrocław, ul. Sta­
lina 191, I p . 75. (456)

Przyjmuje wszelkie zamówienia wytwórnia 
obuwia Banasiak Stanisław, W rocław, ul, Hen­
ryka Sienkiewicza 85. (457)

W arsztat ślusarsko-kowalski został otwarty z 
dniem i-go czerw ca 1946, Wojciechowski 
Szczepan, W rocław, ul. Jarosława. Dąbrowskie­
go 57a, przyjm uje zamówienia v(458)

Pracownia obuwia, A leksander Wyrobefc 
Wrocław, ul. Łowiecką nr. 9. (460)

Przedsiębiorstwo budowlane, H. Antczak, W roo 
ław, ul. M. Stalina 37 (472)

Zakład krawiecki, Jędrzejczak Stanisław, W roo. 
ław, ul. Trzebnicka 3, przyjm uje roboty w za- 
kresie męskim,- damskim 1 mundurowym. (462)' J

Unieważniam nom inację' w ydaną dnia 7. 2i'-] 
1946 przez W ydział Przemysłowo-Handlowy 
we .Wrocławiu na w arsztaty i garaże W.K.P.P.S. . 
uŁj Klasztorna 86. , . (461)
Zakład fryzjerski, Andrzejewski Jan, Wrocłańt, |  
u l  Pułaskiego 1, ■ (459)

Zakład krawiecki, Wrocław, ul. M arszałka Sta­
lina . 121, m. 8. Pracownia sukien damskich 
W ygląfocz Maria. (463)

Pracownia obuwia, W rocław, ul. M alarska nr.' 
1, Gwardys Tadeusz. (464)

Unieważniam skradzione dokum enty na naz­
wisko Firkowski Roman, W rocław, ul. Stani- 
sława W ercela 22, (465).

Zakład malarski, W ładysław Kozicz, W rocław ,, 
nl. Kospothstr. 43. (466)

Prowadzę zakład krawiecki, O ślak Jankiel, Le­
gnica ul. św. Jadw igi i; (467)
M aturzystka była nauczycielka poszukuje p ro  
cy korektorki, łaskaw e zgłoszenia dla Peem, 
do Administracji Naprzodu. (468)
Zakład krawiecki, Gawiński Stanisław, W roo 
ław, liii: O ław ska 45b, HI p. m. 5. (469)

CUNY OGŁOSZEŃ: Ogloszeula drobna po #.*Ł za wyraz. Poszukiwania rodzin l procy po 3 zL Urzędowo, przetargi, nekrologi I mm szerokości 1 szpalta po tOzL. reklamowe 15 zł. W red.
25 zt, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Pizy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat, Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny -  we wtorki I piątki od godziny to—12-tej. Sekretarz redakcji codzlennte z wyjątkiem sobót od 9 -1 1 . Redakcja I administracja: Wrocław, olica 
Wierzbowa SA — Teleloo i  17. — Nr. konta PKO Vm/iB3.__________________  Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" wa W rocławia ulica Wierzbowa 30.

Redaktori Mgr, Bronisław Winnicki, Nadesłanych rękopisów, redakcja nie świata. F  3 6 8 5  Wydawca* Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza**


